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(Niemiecka mowa tronowa, — Przyjęcia żakie- 
go dozuała. — Z przedl. Izby posłów. — 'Arqybi- 
akap wiedeński opuścił centralistów. — Bieżące 
wiadomości przedlitawskie.) 


Tronowa mowa niemiecka, którą podźligmy 
wczoraj w telegraficznem streszczeniu, 1 iła 
o wiele lepsze wrażenie za granicą i nś_ gieł- 
dach niż w niemieckich politycznych sferach. 
Rzecz bowiem zrozumiała: — na giełdach i za 
granicą przywiązano główną wartość do tego 
ustępu orędzia, w którym jest mowa o zjazdach 
w Gastein i w Gdańsku, o przyjaźni łączącej 
monarchę Niemiec z momarchami dwóch sąsie- 
dnich cesarstw, o widokach pokojowych na przy- 
szłość ete Zdanie takie jak np., że od lat dzie- 
sięciu nie było jeszcze chwili, w którejby pokój 
stał na tak spiżowej podstawie jak obecnie, 
musiało przecież do łez wzruszyć każdego gieł- 
dowego gracza i każdego publicystę, żyjącego i 
myślącego tylko na dzisiaj. Mniejsza dla nich o 
to, że dziesięć lat temu, — w pierwszych dniach 
lipca 1870 r. — Emil Olivier w pamiętnej swej 
mowia oświadczył, iż nigdy jeszcze stosunki mię- 
dzy Francją a Prusami nie były serdeczniejsze 
i przyjaźniejsze ni4 w owym dniu, a we dwa 
tygodnie potem nestąpiło wypowiedzenie wojny. 
Giełda z mowy Olivi:ra wzięła assumpt do sza- 
lonej haussy, podobnie jak dzisiaj bierze do niej 
assumpt z zapewnień pokojowych tronowej mowy 
niemieckiej Za dwa tygodnie może wiatr powiać 
w innym kierunku; w Paryżu mogą poczytać za 
plagę cały ten frazes o przyjaźci łączącej 
trzech cesarzy, mogą dociec naprzykład, iż przy- 
jaźh ta nie jest tak wielką, aby popehnęła do 
ofiar na rzecz nadsprejskiego władcy; za dwa 
tygodnie mogą powstać rozmaite inne kombina- 
cje polityczne i tak samo jak rzeczywistość za- 
dała kłam frazesom Oliviera, tak samo rzeczy- 
wistość może w niwec obrócić elukurację Bis- 
marka. Ale dla giełd i dla polityków „chwili“ 
kchcowy ustęp oręł.ia cesarskiego daje wyborny 
pochop do łez radości i do cielęcych podskoków, 
zaopatrzonych w wykrzykniki, mające przeko 
nać pnbliczność, że nigdy jeszcze nie działo się 
lepiej na tym najlepszym z Światów. 

Natomiast dla niemieckich sfer politycznych 
pie w końcowym ustępie, ale w środkowym spo- 
czywa punkt ciężkości orędzia, nie na frazesa 
okliwe o monarszej przyjaźni zwracają one U- 
wagę, ale na te ostre narzędzia, które w po- 
staci monopolu tytoniowego i nowych ustaw 
podatkowych , przedziurawią kieszeń każdego 
Niemca. "A tych naTzęuzt orędzie podaje bez 


. liku. Z właściwym sobie cynizmem Bismark 0- 


świadcza, Że reznltat wyborów wcale go nie 
skłania do zmiany wytkniętego kierunku poli- 
tyki ekonomicznej, Większość Niemców głoso- 
wała na przeciwników tej polityki, chcąc dać 
przez to poznać, że w niej nie widzi swego zba- 
wienia. Na Bismark odpowiada cynicznie, że 
go to ani ziębi ani grzeje, on mimo to postano- 
wił zbawić ich po swojemu; przekonał o tem 
cesarza i następcę tronu, a będąc silny popar- 
ciem tronu, niedba zupełnie o to, czy jego plany 
przypadają krajowi do gustu czy też nie. 

Mówi więc otwarcia: „Wam się nie podoba 
monopol tytoniowy? — Dobrze, więc go będzie- 
cie mieli. Wy się obawiacie socjalizmu pan- 
stwoweg0, mniemacie, że to jest środek wiodący 
do despotyzmu, do spotęgowania Sił władzy cen- 
tralnejj że stworzy milionową Armię robotni- 
ków, związaną materjalnym bytem Z rządem, 
posłuszną na Jego skinienie 1 oczywiście tolgu- 
jącą Wszystkim jego zapędom, chociażby niewie- 
dzieć jak uwłaczającym swobodzie narodn? — 
Bardzo to pięknie, bo oto właśnie przygotowa- 
łem Wmem zaciszu barcińskiem kilka projektów 
do nstaw, mogących otworzyć mi żołądki wszyst- 
kich robotników, a wiadomo że przez żołądek 
najkrótsza jest droga do serca.“ , 

Jednakże parlament to nie czereda zgłodnia- 
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łych ludzi, gotowych za misę soczewicy sprze- 
dać polityczne swobody. Z jego składem trzeba 
sią liczyć, tembardziej zwłaszcza skoro skład je- 
go tak dyametralnie jest przeciwny plenom Bis- 
marka, To tęb Żelazny kanclerz, aby usposobić 
sobie dobrze to stronnictwo, które najsilniejszy 
posiada zastęp mandatów, ani jednem słówkiem 
nie wspomina o walce kulturnej, lubo o tak wa- 
żnej kwestji w mowie tronowej me wypadało nie 
wspomnieć, nie uchodziło zamilczeć 0 tem, czy 
rząd myśli cą dalej prowadzić, czy też cofnąć 
się zamierza. Nie bez celu jest to oczywiście zro- 
bione. Milczenie to dowodzi bowiem, że rząd tę 
sprawę rezerwuje sobie jako zapłatę za poparcie 
projektów tytoniowych i socjalistycznych. Nie 
wiedząc więc jakie formy przybierze kompromis 
jego z klerykałami, nie mówi nie o swych pla- 
nach co do wałki kułturnej, bo nie chce z góry 
nakładać więzów na swoje ręce. 

Wysłuchał parlament mowy tronowej nader 
zimno, niemal lodowato. Ani razu nie dano okla- 
sków, nawet ustęp o polityce zagranicznej przy- 
jęto milczeniem. Kiedy Bismark skończył czyta- 
nie, cisza zaległa dokoła, a temperatura uczuć 
spadła na zero. Gdyby Bismark był Gambettą, 
zabiłaby go w tej chwili apopleksja. On zaś z 


zimną krwią zaproponował wznieść okrzyk na 
cześć cesarza, — co oczywiście mechanicznie 


wykonano. e~ 
Jakie wrażenie wywołała niemiecka mowa 
tronowa w sferach rzadowych Petersburga i Pa- 


ryża, nie wiemy jeszcze; ale że w Wiedniu mu- 


siano ją przeczytać z pewnem niezadowoleniem, 
to nie ulega wątpliwości. To też wierzymy chę- 
tnie doniesieniom, jakie otrzymujemy dzisiaj ze 
sfer kompetentnych, iż fakt ten, Że w orędziu 
niemieckiem przyjaźń cesarza austrjackiego po" 
stawiona jest na równi z przyjaźnią moskiew- 
skiego cara, a zażyłość z Anstrją na równi z za- 
żyłością z caratem, i nadto, że ani słówkiem nie 
wspomniano 0 austro-niemieckim związku, przy- 
jęto w Wiedniu bardzo kwaśno. 
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Na czwartkowem  posied:eniu Izby panów 
przyjęte zostały trzy ważne projekta ustaw, po- 
dajązych zasadnicze przepisy co do komasacji 

ruatów, co do arondowania lasów i co do po- 

fiata gruntów wspólnych. Rozprawy żadnej wca- 
le nie było — przemówił tylko minister rolni- 
ctwa hr. Falkenhayn, dla wyłuszczenia powodów 
ułożenia i treści tych ustaw. Wskazał, że z bije- 
giem czasu zniszczał dobrobyt ladności rolniczej, 
i że jeszcze gorzej być może, jeżeli się temu nie 
zaradzi ; Że na zarzuty doktrynerskie, robione 
tym projektom 2zważać niepodobna wobec do- 
świadczeń zagranicy, tudzież wobec głosów to- 
warzystw rolniczych i niektórych sejmów ; a na- 
reszcie powołując się na zeszłoroczne oświad- 
czenia rządu, złożone w Izbie posłów względem 
podźwignięcia stanu ziemiańskjego, wskazuje, że 
te ustawy są tylko poiedynczemi ogniwami w 
łańcuchu tych zarządzeń, jakie rząd celem owe- 
go podźwignięcia obmyślał. 

Minister handlu br. Pino zażądął ponowne- 
go powołania komisji kolejowej Izby panów, 
gdyż ma jej przedłożyć pewne okoliczności co do 
ustawy o zakupieniu na rzecz państwa kolei Za- 
chodniej, jakie zaszły po zamknięciu sesji ubie- 
głej. Jak wiadomo, Izba panów nie załatwiła na 
ubiegłej sesji tego ważnego projektu. 

Najważniejszym atoli wypadkiem tego po. 
siedzenia był fakt następnjący. Nowy arcybisknp 
wiedeński, ks. Gangelbauer przybył po raz pier. 
wszy do Izby panów, aby zająć w niej swoje 
miejsce — i zasiadł tam gdzie zasiadali jego po- 
przednicy Rauscher i Kutschker, t. j. w centrum 
lewicy. Wnet jednak spostrzegł się, i mimo u- 


przejmego kiwania p Schmerlinga przeniósł się | d 


do centrum prawicy. Jest to jeden z najboleśniej- 
szych zawodów dla centralistów. Zawsze ogro- 
mną wagę przypisywali zasiadaniu arcybiskupa 
wiedeńskiego W ich obozie, i niezmierna była 
ich radość, gdy się dowiedzieli, że ks. Gangel- 
baner, opat benedyktynów w Kremsmiinster jest 


We Lwow 


a za 


ie, NI 


zara OW A lg mkl AAAA PAY Z m a AB A 


edziela dnia 20. Listopada 188. | 


maaa aa arat 


ame EN A i O O m i ar r r wz 


kandydatem do mA — a już pra 
wie nie było misy radości, gdy ks. Gam 
gelbauer został też w istocie zamianowany. Be- 
nedyktyni austrjącey nie słyną z wielkiej zelozji 
katolickiej, a jako centraliści dali się poznać aż 
nadto. To też opat benedyktynów wiedeńskich, 
š. p. ks. Helferstorfifr zamisnowany nawet zo- 
stał za rządów cerfralistycznych marszałkiem 
sejmu dolno-austrjacjiego. 

Ale wnet pojawiły się fakta nie zbyt przy- 
jemne centralistom Ma pierwszym bankiecie, da- 
nym z powodu nominacji nowego arcybiskupa, 
pierwszy toast wniesiono na cześć papieża a po- 
tem dopiero na cześj Cesarza — podczas 
centraliści utrzymują, że należało kolej toastów 
obrać właśnie odmienną. Następnie nowy arcy- 
biskup zbyt spiesztłe ich zdaniem postanowił 
odbyć podróż do Rzjłmu, i jeszcze bardziej ją na- 
wet jakby umyślnie, przyspieszył, gdy zapowie- 
dzianem już zostało przybycie króla włoskiego 
do Wiednia. Ale tego się nie spodziewali cen- 
traliści, aby arcybiskup wiedeński, i to benedy- 
ktyn z pochodzenia, porzucił krzesło, które zaj- 
mowali Rauscher i Kntschker, a przeniósł się 
do ławek przeciwników centralizmu. Fallen seh' 
ich Zweig auf Zweig| Już nie będą się ajj 
chlubić, że choćby jeden z austrjackich książąt 
kościoła należy do ięb Skandalicznego obozu. 

Czternastkowy Komitet centralistyczny roze- 
słał pod d. 17. b. m. następujący komunikat: 
„Komitet właśnie ukończył swoje obrady. U- 
chwała jego streszcza się we wniosku, który ma 
być obu klubom centralistycznym przedłożony, 
aby się połączyły w jeden wspólny klub na pod- 
stawie punktów programu i statutu klubowego, 
które jednogłośnie ustanowione zostały. Jutro 
przed posiedzeniem Izby posłów uchwała ta bę- 
dzie podana do wiadomości klubów przez ich 
prezesów. Ponieważ jutro będzie posiedzenie i 
Izby i delegacyj, więc wspólne posiedzenie obu 
klnbów, na którem kwestja zjednoczenia stanow- 
czo ma być rozstrzygniętą, naznaczone zostało 
na sobotę rano.* 

Z radością zapistją niektóre dzienniki cen- 
tralistyczne, że br. Walterskirchen oświadczył, 
iż na każdy sposób przystąpi do nowego klubu— 
gdy tymczasem inny donoszą, Że baron ultra- 
postępowy mógł tem snadniej złożyć takie o 
świadczenie, ponieważ dodał, że to go nie obo- 
wiązuje do pozosłanik raz na zawsze w nowym 
klubie i każdej chwili wystąpić może. Zresztą 
powyższy komunikat wskazuje, że w komitecie 
zacięta toczyła się walka, i że owych punktów 
programu musi być ardzo. mało i bardzo słaba 
jest nadzieja utrzymśhia solidarności, skoro tylko 
takie punkta przyjęto do programu, na które 
jednogłośnie się zgodzono. . / s ? 

Nakoniec z tegó, co Deutsche Zig. pisze, 
wnosić musimy, że postępowcy to zjednoczenie, 
ponieważ odbywa się na innych wcale premi- 
sach niż ona, głównk onego inicjatorka obmyśla- 
ła, zjednoczenie uważają nie za rzecz, dla całe- 
go obozu korzystną, ale za klęskę swoją i swo- 
ich towarzyszy. politycznych. Tak np. konstatuje, 
że widoki rychłego upadki gabinetu Taaffego są 
mrzonką; prawi 0 różnych połowicznych „także- 
Niemcach*, a wreszcie otwarcie zapowiada, że 
zjednoczenie będzie tylko formalnem, tj. w prak- 
tyce centraliści zawsze się będą za łby wodzili; 
tudzież że naród niemiecki koniecznie potrzebuje 
niańki, któraby go na pasku wodziła. 

Dowiemy się zapewne niezadługo, jak wła- 
ściwie rzeczy stoją w obozie centralistycznym. 


* si a 

Nasz korespondent wiedeński miał rację, 
telegrafując nam, że większość prawicy Izby po- 
słów wisi na włosku, skutkiem tego, że ośmiu 
posłów — polskich jeszcze nie przybyło do Wie- 
nia. Widzimy to z Wyniku głosowania nad wy: 
borem jednego członka do trybunału stanu na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów. 

toło polskie wybrało do komisji parlamen- 
tarnej d. 18. tychsamych członków co dawniej; są 
to pp. Baum, Czartoryski, Eazebiusz Czerkawski, 
Grocholski i Smarzewski. 


dy | będą spełnione. 


Czeska Politik donosi: „Konferencje prze- 


wódzców prawicy z rządem są co do części o- |politycznych obok  odpowiedzialności 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plao Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuja wyłącnuie dla „Gaz. Narod.s 
ajencja pars Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Mans w Wiednin, (Haasonstein ot Vogler) nr. 10 
Woalńschgassa A Cppelik Stadt, Btubenbastei 2. 
M. Pukes L Riomergasse 16 Rudolf Mosse, 
Beilerktitte Nr, 2, Eenr. Schallek, jêr. ajeneja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L.. Daute et Cmp. Woll- 
ześle 12. w Bamburgu: pp. Hasnenstein et Vogler 
Rajrymaz €t Frondier, w Warszawie Benutorska 22, 
W. Kukliński w Krukowie. 

A OGLOSZENIA vrzyjmują się za opłatą 6 ont od 
Sta miejaou zbjztości jadnogo wiersza drobnym drukiem 
Bsklamy w rubryce „Nadesłane, 
ZO ct. 6d wiorcza. 


onych. Dopóki w caracie istnieje w sprawach 
osobistej 


gólnej skończone, i prezydjum klubu czeskiego jest | odpowiedzialność majątkowa, dopóty nikt nie 


z nich Stosunkowo zadowolone. W kołach po- 
słów czeskich przekonano się, że sytuacja wpra- 
wdzie zwolna, ale statecznie rozwija się w du- 
chu, pomyślnym dla życzeń narodu, i jest na- 
dzieja, że nabytki poczętej właśnie kampanii par- 
lamentarnej będą mogły bodaj w przybliżeniu 
licować z słusznemi narodu czeskiego preten- 
sjami. O dobrej woli Taaffego i jego gabinetu 
wątpić nie można, i można powiedzieć, że w bie- 
żącej sssji bodaj najważniejsza postulata nasze 

Czescy posłowie Ire się zape- 
wnili eo do solidarnego poparcia od obu klubów 
prawicy, i pomiędzy wszystkiemi trzema gru- 
pami większości Izby panuje zgoda zupełna. 
Rzął wniesie o kredyta dodatkowe na średnie 
szkoły czeskie; rząd jest pewaym, że Izba pa- 
nów przyjmie ustawę o wszechnicy czeskiej; a 
decyzją, czy czesko-morawska kolej Transwer- 
salna ma być przez państwo budowaną, pozosta- 
wia rząd uchwale Rady państwa." 

D. 17. bm. miał klub czeski długą naradę 
nad ogólnem położeniem politycznem — ale n- 
chwalono ją zachować w tajemnicy. 

Rząd ma wkrótce wnieść projekt ustawy o 
pocztowych kasach oszczędności. Słychać na pe- 
wne, że rząd zajmuje się przywróceniem waluty 
za pośrednictwem finansowej grupy Länder- 
banku. 

W kołach prawicy mają się nosić z myślą 
wniesienia projektu ustawy wykonawczej do $. 
19. konstytucji (o równouprawnieniu ) Byłaby to 
odpowiedź na centralistyczne wnioski w sprawie 
językowej. 

Finansowy wywód ministra Dunajewskiego 
przyjęty został za granicą z ogromnemi po- 
chwałami. 

Nominacja hr. Kalnokiego ministrem spraw 
zagranicznych ma być już rzeczą finalnie posta- 
nowioną. Hr. Kalnoky ma w drodze z Peters- 
burga, gdzie był ambasadorem austrjackim, wstą- 
pić do Berlina. i 

Wiceprezydent Izby posłów, br. Gódel-Lau- 
noy wystąpił z Rady zawiadowczej Länderban- 
ku. Powiadano, iż uczynił to dlatego, że będąc 
przewodniczącym komisji kolejowej Izby posłów, 
nie chciał być ową posadą krępowanym. Zdaje 
się jednak, że powód był daleko ważniejszy; 
rząd bowiem chce wicegubernatorstwo bankn au- 
stro-węgierskiego, po rezygnacji słynnego p. Lu- 
cama, « poraczyć br. Gódlowi. Był by to nowy 
cios dla centralistów. 


Korosponćsncje „anz. Kar." 


Kraków d. 18. listopada. 


(E.) W dalszym ciągu wiadomości nade- 
szłych z Petersburga, których część zakomu- 
nikowałem wam w poprzedzającym liście, jest 
jedna, odnosząca się do zaprowadzonego przez 
Aleksandra III. systemu oszczędności, pod którą 
bardzo łatwo ukryć się może myśl dawnego fi- 
skalizma przy złej woli sfer rządzących. Podług 
t-j wiadomości car pragnie pozbyć się pewnej 
części swych prywatnych posiadłości i pałaców 
rezydencjonalnych, a w pierwszym rzędzie Gat- 
czyny, Belwederu i Łazienek w Warszawie. Po- 
nieważ kwestja sprzedaży, zwłaszcza tych dwóch 
ostatnich realności, bliżej nas obchodzi, przeto 
warto aby na nią zwrócili nwagę nasi magnaci. 
Przykro bowiem byłoby, gdyby te pamiątki na- 
rodowe dostały się w ręce ludzi obcych, nieu- 
miejących ocenić ich wartości artystycznej i pa- 
miątkowej. Z zamku natomiast królewskiego 
rugowanoby jenerał - gubarnatora do jednego z 
gmachów publicznych, a sam zamek zrestanro- 
wanoby i pozostawiono dla cara jako jego rezy- 
dencję w stolicy polskiej. 

Mówiąc o sprzedaży Belwederu i Łazienek 


dziej, jeśli wo 
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jest pewnym swego mienia; do tego niepotrzeba 
nawet samej istoty zbrodni stanu, lub przewi- 


nienia, lecz ul ją ri samo podejrzenie, tembar- 

| wolność obywatelstwa nie jest zawi- 
słą od opinii sądów, lecz władz administracyj- 
no-politycznych, a raczej policyjnych. Nabywca 
więc Belwederu i Łazienek może nazajutrz po 
zakupnie być oskarżonym o zbrodnię stanu i 
kupiony majątek zostanie skonfiskowany znów 
na rzecz skarbu carskiego, który w takim razie 
na tej sprzeduży podwójny może zrobić interes. 

Zapew.e w Samej Kongręsówce dziś jest 
mniejsza pod tym względem obawa, niż była do 
niedawna, ale któż y za jntro? Istnieć 
więc ona będzie dopóty, dopóki istnieje system 
dzisiejszy i dopóki zastosowywanie jego w we- 
wnętrznych guberniach caratu przeprowadza się 
z całą gwałtownością, — wszak ztamtąd może 
być każdej chwili przeniesionym do Polski i ta 
na nowo zainaugurowanym. A zaprawdę w owych 
wewnętrznych gaberniach system ów w tak mon- 
strualnych przejawia się formach, że o rychłem 
jego zaniechaniu mowy być nie może, choćby 
projekta reformy sypały się na papier jak z ro- 
gu obfitości. = 

- Wystarcza już nietylko podejrzenie rządu 
lub ajenta rządowego o należenie tej lub owej 
osobistości do spisku nihilistycznego, ale samo 
rzucenie na nią podejrzenia przez osobę prywa- 
tną, choćby przez zemstę osobistą lnb swawolę, 
aby być zgubionym. Wsząkże niedawno zaszło 
tego rodzaju zdarzenie w mieście Moskwie. Po 

rzed szeregiem sklepów t. z. „krasnych ria- 

ow* biegł chłopak-kolporter ze świeżo wyszłym 
numerem jednej z gazet moskiewskiqh, krzy- 
cząc: „świeże gazety! najnowsze ważne depe- 
sze! Car rozmawiał z cesarzem niemieckim !*, i 
napotkawszy jakiegoś przechodnia przyzwoicie 
ubranego, zaatakował go, aby kupił numer. 
Przechodzień odrzekł: „Nie potrzeba, już wiem, 
wiem wszystko o carze.* A gdy to zapewnienie 
nie pomogło, pragnąc się pozbyć natręta, ofu- 
kna? go głośniej temi słowy; „ j precz, nie 
naprzykrzaj się!* Chłopak urażony ucieka wśród 
tłumu kupczących, i wskazując na przechodnia, 
krzyczał bez ustanku: „łapajcie, łapajcie! to ni- 
hilista! łajał i przeklinał naszego cara!* W je- 
dnej chwili tłum kupczyków z „krasnych ria- 
dów“ otacza przechodnia, obala go na ziemię, a / 
szarpiąc i bijąc go nielitościwie, zamordowuje, / 
mimo prośb i świadectwa kilku osób, które prze- / 
chodząc tamtędy podczas rozmowy chłopaka Zí 
przechodniem, słyszeli wyrazy tego ostatniego i' 
przemawiali za jego niewinnością. Rząd nietyl- ^ 
ko nie ukarał winnych tej zbrodni morderstwa, 
ale nawet śledztwa nie przeprowadzał, a jakby w 
nagrodę za to, utworzono z nich później straż o- 
bywatelską dla cara podczas jego przyjazdu do 
Moskwy. 

Pora nam jednak wrócić do spraw tutej- 
szych miejscowych. W ubiegłym tygodniu ukon- 
stytuowało się tu towarzystwo, którego brak od 
dawna czuć się dawał w Krakowie. Jest to To- 
warzystwo takie same jak „Gwiazda* lwowska, 
złożone z rękodzielników różnych kategoryj, pod 
nazwą „Zgody*. Cała różnica między „Gwiazdą* 
a „Zgodą* polega na tem, że to ostatnie nie ob- 
jęło statutem czynności materjalnego wspierania 
się członków, mając na celu jeno wzajemne wśpie- 
ranie się pod względem moralnym i umysłowym. 
Ograniczono ten cel w taki sposób raz dlatege, 
aby ułatwić jego „przeprowadzenie, a następnie 
przez wzgląd na istniejących jaż w mieście kil- 
ka stowarzyszeń, mających za jedyne zadanie 
wzajemną pomoc materjalną. Po rozwiązania tu- 
tejszej „Gwiazdy*, Kraków przez dwa lata po- 
zbawiony był ogniska dla tej warstwy pracują- 
cej, uczciwej, inteligentnej a patrjotycznej, któ- 
ra stać się może czołem naszego mieszczaństwa, i 
odegrać rolę niepoślednią w losach miast na- 
szych, a z niemi całej społeczności. Gdy więc to 


nie godzi się zapoznawać pewnych trudności, a |ognisko znów powstało, gdy pracę zacną dla 
raczej pewnego ryzyka, połączonego z nabyciem | „trzeciego stanu“ prowadzić raźniej wypada, 


Piaryszy występ Sary Bernhardi. 


(„Dame aux camelias," comedie en cing actes par 
r Alexandre Dumas ) 


Dalecy od owego śmiesznego bałwochwal- 
stwa, któremu hołdowały dzienniki wiedeńskie 
pisząc o występach Sary Bernhardt, nie będzie- 
my notować za ich przykładem, którą nogą Ta- 
ezyła diva wstać z puchowej pościeli, jakie dro- 
bnostki toaletowe zawiera np. kufer nr. 34, czy 
ulubiony jej czarny pudel „Niagara“ dostał na 
obiad pulardę, lub też kotlet z jarzynką, słowem 
pie będziemy śledzili krok za krokiem drobnych 
spraw jej prywatnego żywota, może obfitego w 

ujące szczegóły, w każdym jednak razie usu- 

|wającego się z pod pióra publicysty, jeżeli ten 
publicysta szanuje siebie i tych, dla których pi- 
|826, Darują nam także łaskawe czytelniczki, że 
inie podamy dokładnego opisu świetnych toalet 
pani Bary, ani jej kosztownych garniturów, z te- 
fo prostego powodn, że ani wiele się na tem 
paumiemy, ani chcemy się kompromitować przed 
e kak cana i HL gaze niż a> 
v względzie wyręczy który z reporterów ; 
Razem Bi asien mówić A Barze Bernhardt jako 
„dow "dramatycznej, skreślić ogólne wrażenie 
jakle sprawiła, i o ile możności wniknąć w taj- 
piki jej artystycznego indywidualizmu. 

Zanim jednak przystąpimy do tego główne- 
go i jedynego naszego zadania musimy dać obraz 
twego niegwykłego ruchu i życia, którego wido- 
vnią był teatr dnia wczorajszego Już od godzi- 

y, piątej publiczność oblęgała gmach Skarbkow- 
aki tłocząc się do wnętrza; przed teatrem, pomi- 
no, że dyrektor policji p. Krzaczkowski kazał 
zylepić ostrzeżenie, że przekupstwo biletów 


mi; na kurytąrzą pierwszego piętra można było 
widzieć w półejeniu grono entuzjastów, którzy 
chcieli zobaczyć Sarę podczas przybycia do gar- 
deroby — słowem zainteresowanie się osobą sła- 
wnej artystki było tak wielkie, jakiego Lwów 
jeszcze nie pamięta, 

We wszystkiem tem była tylko ciekawość, 
publiczność bowiem, chogpy najbardziej inteligen- 
tna, jako tłum posiadą wszystkie zalety i wa- 
dy — dziecka... Podczas gdy publiczność trawi- 
ła gorączka oczekiwania, ną scenie było rwetesu 
co nie miara: układano dywan z garderoby na 
scenę (Sara nie przyzwyczajona chodzić po na- 
gich deskach |) otwierano knfry ; skrzynie Z re- 
kwizytami, składano mosiężne j6żko, na którem 
artystka ma w piątym akcie umierać, a nawoły- 
wania polskiej służby teatralnej mięszając Się Z 
przekleństwami francuskiemi tworzyły dziwną 
dysharmonię, 0 której publiczność wpatrzona na- 
bożnie w zapuszczoną kurtynę nie miała naj- 
mniejszego pojęcia. Wreszcie 0 godzinie 7. ku 
wielkiemu zawodowi gromadki ciekawych, którzy 
na kurytarzu pierwszego piętra oczekiwali przy- 


bycia Sary Bernhardt, bohaterka wieczoru przy- dr 


bywa do garderoby przez bramę Z podwórza — 
z nieodstępnym „Niagarą”, bieganina i hałas na 
scenie siĘ wzmaga, loże ì krzesła zapełniają się 
w jednej chwili — słychać trzykrotne uderzenie 
laską w podłogę, znak używany przez Francu- 
zów zamiast dzwonka przy rozpoczęciu przed: 
stawienia ~- zasłona idzie w górę — i oto Sara 
Bernhardt we własnej osobie na scenie. 
Przypatrzmy się jej. Jest to kobieta lat 
trzydziestu kilku, nadzwyczaj szczupła, ale fo- 
remna, © długiej szyi, na której osadzona jest 
mała główka. Rysy jej nie mają klasycznych li- 
nij, pełne są jednak wyrazu, a Oczy w migdało- 
wej oprawie, czarne, duże, nadzwyczaj ruchliwe 
to raz rzucają blask, jak dyamenty najezyściej- 
szej wody, to znów na powołanie oblekają się 


Bt rzeczą zakazaną, stały tłumy ażjoterów po-|lekką mgłą melancholii. Ubrana jak królowa, 
ych na ciekawych, napływających gromada | wchodzi na scenę jak królowa, pełna pewności 


siebie, gracji i naturalności i rozpoczyna rozmo- 
wę tak swobodnie, jakby była u siebie w do- 
mu, wśród najbardziej zaufanych przyjaciół. Pa- 
bliczność z początku jest tylko zdziwioną tem 
niezwykłem zjawiskiem ; sądziła, że obaczy ja- 
kąś istote nadzwyczajną, jakąś przepotężną bo- 
haterkę, której każdy wyraz wstrząsa duszą do 
głąbi unosząc ją równocześnie w nadziemskie 
wyżyny, 8 njrzała kobietę w rodzaju tych, jakie 
spotyka się bardzo Często w Życin chociaż wśród 
odraiennych okoliczności. Pierwsze oklaski miały 
cechę pietyzmu dla wielkiej, renomowanej ar- 
tystki, nie pochodziły jednak z serca, z każdą 
jednak chwilą, rosła sympatja dla Sary, z każdą 
chwilą widzowję ezali, że ich porywa gra nad- 
sekwańskiej artystki, Z każdą chwilą, w duszach 
robiło Bię jaśniej, a gorecej w sercach, wreszcie 
całą publiczność, przed chwilą dosyć chłodną i 
tylko ciekawą ogarzęł Prawdziwy entuzjazm, 
RL 1” zapał podniesiony do wysokiej po- 

51. > 
Podając rysopis Sary Bernhardt mieliśmy 
specjalnie na myśli bohaterkę Dumasowskiego 

amatu, Do odtworzenia postaci Małgorzaty 
Gauthier służyła młodemu Dumasowi jako model 
Alfonsyna Plessis, spoczywająca wiecznym snem 
pod umajopą kwiatapi mogiłką na cmentarzu 
Montmartre, Oto jsk ją opisują: Dama ta by- 
ła słusznęgo wzrostu i nadzwyczaj szczupłą. 
Oczy jej w oprawie migdała, nieco ukośne, jak- 
by Japonki, miały nadzwyczajną żywość i ruchli- 
wosé, Lipkie jej, wiszniowe usta prosiły się, aby 
je ce ować, a przepyszne zęby, uważane przez 
ZNAWCÓW wszystkich wieków, za najpiękniejszą 
ozdobą niewieściej piękności, miały białość kości 
słoniowej, ,, 

Trudno znaleźć jndywidualność niewieścią, 
któraby bardziej odpowiadała pod względem ze- 
wnętrznym podanemu rysopisowi Alfonsyny-Mał- 
gorzaty, aniżeli Sara 3ernhardt. To też każdy 
uzna za rzecz naturalną, że pani Bernhardt mu- 
siała tę rolę ukorhać przedewszystkiem i że ona 


musi zajmować miejsce naczelne w doborowym, 
a wybrednym jej repertoarze — a to tem bar- 
dziej, że także charakter tej roli i całej sztuki, 
jak o tem zaraz powiemy, odpowiada zupsłnie 
jej artystycznemu indywidualizmowi. 

Czem Flaubert w literaturze, tem Sara Bern- 
hardt jest w sztuce dramatyczne; realistką w 
pełnem tego słowa znaczeniu, dla której pierwszą 
regułą w artystycznym katechizmie jest prawda, 
ale nie owa prawda, nago, surowo, czasem -ohy- 
daie występująca w codziennych Życia stosun- 
kach, tylko prawda estetyczna, miarkowana za- 
wsze poczuciem piękna — owa prawda, która 
obecnie wywalczyła już sobie naczelne stanowi- 
sko w sztuce i literaturze ku wielkiej porażce 
romantycznego kierunku. Objawia się ona w grze 
Sary Bernhardt w nieskończonej ilości drobnych 
szczegółów, na pozór błahych, ale koniecznych 
do zaokrąglonej całości, w owej swobodzie i na- 
turalności, które cechują każdy jej wyraz, ruch 
każdy, w owem niegonieniu za grubymi efekta- 
mi, w nmiarkowaniu nawet wW najdramatyczniej- 
szych sytuacjach, słowem w całej grze rozumnej, 
obmyślanej, a jednak pięknej prostotą. 

Taki rodzaj gry nie mógłby nas zadowolić 
w „Fedrze“, ani w „Hernanim* — w „Damie 
kameliowej* jednak, podług naszego zdania jest 
on jedynie możliwym.. Słyszeliśmy zdania z ust 
osób kompetentnych, że grze Sary Bernhardt 
brakło poezji, brakło owego uroka, który podno- 
si sztukę po nad życie codzienne, owego boskie- 
go tchnienia, które udzielając się widzom daje 
im uczuć, nadziemskie artystyczne rozkosze... 
Uważamy się także za kompetentnych w rze 
czach sztuki, a jednak z owymi kompetentnymi, 
którzy wyrazili podobne zapatrywania w żaden 
sposób zgodzić się nie możemy — a to poprostu 
z tego powodu, że to wszystko, czego żądają, 
było zawarte w grze Sary Bernhardt, tylko wyra- 
żona w sposób oryginalny i mniej jaskrawy, 
aniżeliby ktoś sobie mógł życzyć... Sara Bern- 


je cechę grze jej zupełnie oryginalną, a w sztu- 
kach takich jak „La dame aux camelias* nie 
porównaną.. Z jaką prawdą przedstawia nam o- 
na z początku Małgorzatę Gauthier znadzoną 
światem i miłostkami, jak pełną smutku jest wy- 
muszony humor w akcie pierwszym tej upadłej 
istoty, która wrzawą i śmiechem chce zapełnić 
nicość opanowującą duszę, jak pełnem melancholii 
jest jej wspomnienie lat dziecinnych, nie zdo- 
bnych w szych wielkoświatowy, ale niewinnych, 
spokojnych, kwiecistych marzeniami ! 

„Je me suis souvenue de mon enfance, on 
a toujours eu une enfance, quoi que Ion 
soit devenu...* — zdanie to brzmi w jej u- 
stach tak głęboko, a tak czule zarazem, tyle w 
tem prawdziwej poezji, że największy asceta mu- 
si uezuć litość i sympatję dla nieszczęśliwej, dla 
której bezgraniczna miłość jest wszystkie błędy 
gładzącą ekspiacją.. Z jakimż ząchwytem rzu- 
ca się ona w kilka chwil potem w ramiona tej 
zbawczej miłości, z jaką głęboką ironią później 
traktuje zużytych zalotników, ile w niej praw- 
dziwie niewieściego ciepła w scenach miłośnych, 
ile boleści w scenie z ojcem Armanda, siły dra- 
matycznej w scenie, w której Armand rzuca jej y y 
pieniądze w oczy, nakoniec ile poetycznego u- SA 
roku w scenie konania | 

Możnaby w kilku miejscach wywołać silniej- 
Szy efekt, ale grać z większą prawdą w najdro= 
bniejszych szczegółach, stworzyć całość bardziej 
zaokrągloną, przeprowadzić charakter bardziej 
konsekwentnie niepodobna .. Dodać przytem i to 
jeszcze potrzeba, że temperament jej czysto fran: 
cuzki, uwidoczniający się w grze, stawia jej Mał- 
gorzatę wyżej ponad kreacje innych artystek 
znanych i sławnych, a w „Damie kameliowej* 
temperament ten musi być silnie zaznaczony, aby 
postać tej bohaterki była prawdziwą i aby cała 
akcja stała się jasną i zrozumiałą. Rozwodzić się 
nad techniką gry Sary Bernardt uważamy za rzecz 


„zupełnie zbyteczną: artystka taka, jaką jest ona, 
hardt gra przedewszystkiem nerwami i to nada» | musi 


posiadać wszystkie tajemnice sztuki, musi 
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gdy zapewne nikt pragnąć nie może, aby młodsi 
bracia zmarnieli lub na bezdroża zeszli, niechże 
cały ogół poda im rękę i poprze młodą instytu- 
cję. Zyczyć wypada, aby prezydent miasta pierw- 
szy dał z siebie przykład troskliwości o dobro 
tej warstwy naszych pracowników, i zaopieko- 
wał się „Zgodą*. Zarząd jej daje rękojmię uczci- 
wych dążności i rozwoju Towarzystwa. Gdy z 
wyboru zarządu zadowoleni są w pierwszym 
rzędzie sami rękodzielnicy, to już wiele znaczy. 
Prezesem został radca miejski p. T. Chęciński, 
człowiek sam uczciwej pracy i odwagi obywa- 
telskiej, szczycący się zaufaniem miasta i szer- 
szego ogółu, a jako towarzyszy dodano mu — 
wiceprezesa A. Szyjewskiego i sekretarza Z. 
Wasilkowskiego — obu zapobiegliiwych i zami- 
łowanych w pracy dla ogółu. Wydziałowi mają 
być pionierami w tej pracy, ponętnej prawdzi- 
wie, ale i ciężką dźwigającej odpowiedzialność. 
Zanotujmyż ich nazwiska: Cybulski, Fedunio, 
Dorantowicz, Markiewicz, Markns, Pinkalski, 
Kowalski, Hilger, Sikorski, Ujazdowski i Sender. 


Wiedeń d. 17. listopada. 


($.) Dziś wieczorem odbyły wszystxia trzy 
kluby spraticy posiedzenia. W Kole polskiem sta- 
ły wybory do wydziałów na miejsce dr. Weigla 


‘i dr. Ritnera, który wziął dwumiesięczny urlop, 


ne porządku dziennym. Wybrano: Pęgowskiego 
do wydziału dla wniosku Hohenwarta dotyczą- 
cego trybunału państwowego, dr. Rajskiego do 
wydziału dla obral nad pragmatyką służbową, 
hr, Mieroszowskiego do wydziału wojskowego i 
przemysłowego, Abrahamowicza do wydziału bu- 
dżetowego, hr. Dzieduszyckiego do wydziału 
szkolnego, dr. Zatorskiego do wydziału prawni- 
czego i ks. Gołdę do wydziału petycyjnego. Ró- 
wnocześnie przedsięwzięto wybory fankcjonarju- 
szów Koła i wybrano prezesem dr. Grocholskie- 
go, zastępcą prezesa br. Bauma, sekretarzami dr. 
Juliana Czerkawskiego i Jasińskiego. Do wybo- 
ru komisji parlamentarnej nie przyszło tym ra- 
zem, tak więc nie ma faktycznie Koło polskie 
urzędowych przedstawicieli w komitecie wyko- 
nawczym autonomistów. (Ob. „Lwów.*) 

Następnie wszczęła się rozprawa nad spra- 
wą nowelli do ustawy wojskowej. Sprawę tę po- 
ruszył rząd. Wczoraj bowiem zaprosił hr. Taaffe 
de siebie prezesów wszystkich trzech klubów au- 
tonomicznych, a mianowicie pp. Grocholskiego, 
Riegera i Hohenwarta, na poufną konferencję, w 
której również i minister obrony krajowej wziął 
udział. Prezesowie klubów antonomicznych mnie- 
mali, otrzymawszy zaproszenie do hr. Taaffego, 
że tu chodzi o ważne kwestje polityczne, tym- 
czasem dowiedzieli się, ku wielkiemu swemu 
zdziwieniu, że cała rzecz polega tylko na no 
welli do nstawy wojskowej. Minister obrony kra- 
jowej oświadczył, że rząd postanowił pomimo 
wszelkich uchwał, zapadłych w dotyczącym wy- 
dziale, ściśle się trzymać dotyczącego przedłoże- 
mia rządowego w pierwotnem jego brzmieniu, a 
hr. Taaffe ze swej strony wyraził poufne życze- 
nie w tym samym kierunku. 

Rozumie się samo przez się, że prezesowie 
bez porozumienia się z klubami nie przyjęli na 
siebie żadnego zobowiązania Owoż na dzisiej- 
szem posiedzeniu Koła polskiego zdawał prze- 
wodniczący z tego sprawę, a mianowicie przed- 
łożył Koła te nowe żądania gabinetu. Koło pol- 
skie nie powzięło wprawdzie w tej Hre ża- 
dnej uchwały, i tylko oświadczenie p. Grochol- 
skiego przyjęto do wiadomości, Enak dziś już 
można przypuszczać, iż prawdopodobnie Koło 
polskie na to nowe dictum acerbum rządu nie 
zgodzi się, i bardzo słusznie, gdyż takowe zwala 
ogromny ciężar na biedny i tak juź srodze do- 
świadczony lnd. 

W Kole czeskiem i w klubie prawego cen- 
trum wybrano komisje parlamentarne, a miano- 
wicie wybrano nanowo wszystkich dawniejszych 
funkejonarjuszów. Nadto toczyły się w klubie 
czeskim długie rozprawy nad ogólnem położe- 
niem politycznem. Rozprawy te postanowiono za- 
chować w ścisłej tajemnicy. 


Wybory w zaborze pruskim. 


O tak świetnie dokonanych wyborach pisze 
Kur. Pozn. : 

Możemy być zadowoleni z rezultatu tegoro- 
cznych wyborów i reprezentacją) naszą w parla- 
mencie, liczącą posłów 18. 

Ww Wielkopolsce na 15 okręgów, odnieśliśmy 
zwycięztwo w 12 t. j. */,, a Niemcy w 3 t. j. 
‘ls okręgów. W r. 1878 był stosunek 10:5 t. j. 


"Js © /ą- 

W Prusach Zachodnich na okręgów 13, zwy- 
ciężyli Polacy w 6 (wejherowsko- kartuskim, sta- 
rogardzko-kościerskim, gradziądzko - brodnickim, 
chełmińsko - toruńskim, chojnieko - tucholskim i 
świeckim) to jest prawie w połowie — gdyż 
wiejski okręg gdański zdobyło centrum głównie 
z pomocą Polaków. 

Pięć okręgów zajętych jeszcze przez Niem- 
ców Są o e elblągsko-malborski, miasto 
Gdańsk, susk wski, człuchowsko - złotowski 
i wałecki. W sztumsko-kwidzyńskim przyjdzie do 
nowego wyborn. 

W roku 1878 na 13 okręgów zachodnio- 
pruskich, mieli Polacy tylko 4. 


być mistrzynią w modulowaniu głosu i mimiee, 
musi umieć grać i oczyma i rękoma i twarzą i 
całem ciałem, musi pod każdym względem pano- 
wać nad sobą i swoją rolą, inaczej nie byłaby 
tem czem jest, nie byłaby pierwszorzędną artyst- 
ką obu półkuli cywilizowanego świata, nie była- 
by Sarą Bernhardt... Oto wrażenie, jakie odnie- 
śliśmy z wczorajszego przedstawienia, wrażenie 
wielkie, któreg. się łatwo nie zapomina, które 
na zawsze zapisuje się w każdej artystycznej 
duszy, jako miła i cenna pamiątka... 
O tow. ie dramatycznem, które nie 
jest niczem”* tylko- tłem, na którem w py- 
sznych kon$arach rysuje się ' postać znakomitej 
artystki, zaledwie kilka słów mamy do zanoto- 
wania. Składa się ono z artystów i artystek 
średniej miary, traktujących role w tym kierun- 
ku, którego Sara Bernhardt jest potężną repre- 
zentantką, nie aoc się jednak wiel- 
kiemi zasobami talentu. gy pomiędzy nich wyró- 
źnić musimy pana Daria, który grał wczoraj Ar- 
manda. Mówiono nam, że p. Daria jest dopiero 
od trzech miesięcy na scenie i że tylko z ama- 
torstwa poświęcił się karjerze artystycznej. Je- 
żeli tak jest rzeczywiście, co zresztą łatwo po 
nim poznać, możemy rokować mu piękną przy- 
SZłOŚĆ. Jest to artysta rozumny, traktujący sztu- 
kę poważnie i posiadający wszelkie warunki, aby 
R się bohaterskim amantem. Zresztą uczyć się 


tð także znaczy ni eiA nią protegowanym, 


Bolesław QCzserwieński. 


ip więc zmienił się na korzyść naszą 


s Na '. 
Dzięki niech będą za to Panu Bogu! 
Cześć „kandydatom — cześć wyborcom za 
gorliwość i niestrudzoną wytrwałość — w po- 
kierowaniu sprawy naszej. 

A teraz nie ustawać nam w pracy około lu- 
du. Zrobiło się wiele, bo świadomość religijna i 
narodowa rozbudzona jest w ludzie naszym, tak, 
jak nigdy dotąd nie bywało. Chociaż bowiem na 
początku ery konstytucyjnej w Prusach wybrano 
do sejmu pruskiego na 27 posłów w Księstwie 
20 Polaków — to jeszcze do parlamentu na 15 
nie wybraliśmy nigdy 12 i nie ograniczyliśmy 
Niemców na 3. Lud nasz pokazał Niemcom, że 
jest katolickim i polskim, że nadzieje zniemcze- 
nia go są płonne, że wytrwa do ostatniego tchnie- 
nia przy sztandarze narodowym i religijnym. 

Obowiązkiem klas wyższych i wykształeeń- 
szych pracować!nad moralnem i narodowem kształ- 
ceniem tego ladu, korzystać z jego świętego za- 
pału dła sprawy polskiej, ten zapał utwierdzić, 
umocnić, ustalić. Gdy to uczynimy, wtedy może- 
my być pewni, że wszystkie próby zgermanizo- 
wania nas odbiją się o spiźową tarczę religijne- 
go i narodowego hartu naszego. 

Młodzieży polska, AC > na progu cbywatel- 
skiego zawodu, obywatelskiej pracy i obowiąż- 
ków! stawiamy ci przed oczy szlachetny przy- 
kład trzech starców Polaków, schorzałych i eięż- 
kiem PASY Pańskiem dotkniętych :, 
+ iktora hr. Szołdrskiego w Średz- 

em, 


p. Sulerzyckiego w Bydgoskiem, 

p. Rychłowskiego we Wschowskiem, 
którzy utraciwszy władzę w nogach, wnieść się 
kazali do sali wyborczej, aby spełnić swój obo- 
wiązek obywatelski. 

Obok nich stawają setki robotników, co so- 
bie i rodzinie kęs chleba od ust odjęli, aby zda- 
la od roboty przybyć na miejsce wyborn. 

Niechaj te Pn. poświęcenia zachęcą 
cię do pracy nad tym ludem, co 250 tysięcy gło- 
sów oddał na polskich kandydatów i 18 Pola- 
ków wybrał do parlamentu. 

Kochajmy ten Ind — bo to brać nasza w 
narodzie i w Chrystusie ! 

Szanujmy ten lud — bo to podpora nasza, 
bo to siła nasza w walee za prawo kościoła i 
narodu ! 

Uczmy i kształómy ten lud — bo to przy- 
w |szłość Polski. 

A nie zapominajmy o Szlązku! 


Krala miójócowa |. zamiejscowe 


Daia 19, listopada. 


* Temperatura uległa nagłej zmianie. Wezoraj 
wieczorem mieliśmy piękne gwieździste niebo, na- 
gle w przeciągu kwadransa powlokły je gęste chmu- 
ry i zczął sypać drobuy śnieg. Dziś termometr 
opadł poniżej zera —- w południe wskazuje l sto- 
pień mrozu przy pięknej pogodzie, 

* Morderstwo na Chorążczyznie. Donieśliśmy 
wczoraj o żołnierzu podejrzanym o popełnienie zbro- 
dni morderstwa na osobię Zacharjasza Korkesa. 
Zołnierz ten został jaż skutkiem usilnych poszuki- 
wań policji przychwytany. Nazywa się Szymon Hnń- 
ką. Wczoraj został przesłuchany w śledztwie poli- 
cyjnem, przy którem zachował się w sposób bardzo 
lekceważący. Jest to indywidnum czterykroć już ka- 
rane za zbrodnię kradzieży, a raz pociągany do 
śledztwa, jako podejrzany o morierstwo popełniena 
przed czterema laty na przekupce przy ulicy Bla- 
charskiej, W chwili gdy go przychwytano, znale- 
ziono przy nim zgięty bagnet, a na mundnrze 
ślady wytartej krwi, Bagnet również nie był czy- 
sty. Ślady były na nim — ale widocznie wymyte i 
rdzą zaszłe. Zapytany, dlaczego przed kilku dniami 
dezerterował — odpowiedział że chciał się zabawić, 
Opowiedział dalej, że wyszedłszy z koszar miał 
30 ct., a gdy go zapytano z czego żył przez kilka 
dni, odrzekł: „Tamci płacili, i ja płacił". Nastę- 
pnie na zapytanie p. komisarza policji, wyrecytował 
Huńka z pamięci jak najdokładniej każdorazowy 
apis potraw, jakiemi się raczył z owymi tam ty- 
mi, i za które płacił, Pokazało się, że artykuły 
spożywcze, za które Huńka płacił, kosztowały wię- 
cej jak guldena. A więc znowu pytania zkąd wziął 
pieniądze. Tu zaezął Hnńka opowiadać, że brał 
udział w dokonaniu przed kilku dniami rabunku 
trafiki w śródmieściu przy wałach Hetmańskich. 
(Trafika ta jest 300 kroków od budynka policji, 
naprzeciw o 50 kroków od głównego odwachn, 100 
kroków od ratusza — ale o kilka tysięcy mil od 
stróżów bezpieczeństwa!) Przy rozbijania kłódki 
miał się Huńce zgiąć bagnet. Huńka zeznał dalej, 
że zabrał z budki kilka paczek tytoniu i w gotów- 
ce 1 złr. 60 ct. Zapytany o ślady krwi na swem 
ubraniu, odpowiedział w sposób bardzo lekceważący 
i nieprzyzwoity. Na zapytanie co robił w nocy ze 
środy na czwartek, odmówił odpowiedzi — bo 
wprost odrzekł: albo ja głapi się wygadać! Na tem 
zakończono jogo badanie. Huńce dano zupełnie świe- 
żą bieliznę i odzież, dotychczasowe zaś ubranie i 
zgięty bagnet opieeczętowano jako ewentnaloe cor- 
pora delicti. Huńka pozostaje w areszcie wojsko- 
wym na cytadeli. 


Wycieczka na Czarnohorę. 


Skreślił 
M. A. Barta. 


(Ciąg dalszy.) 


Już milę ujechaliśmy od wodospadu, a nam 
się zdawało, jakbyśmy słyszeli jeszcze wspaniały 
sznm wody, jak gdybyśmy „Jeszcze i pięciu mi- 
nut nie jechali. Tak zajmujące i czaru pełne są 
to okolice. Wjechaliśmy do Miknliczyna. Jestto 
po Żabiu największa wieś górska. Po obu stro- 
nach gościńca do Węgier prowadzącego, poroz- 
kładały się domki, w których. po największej 
części mieszkają urzędnicy „państwa nadworniań- 
skiego ; synowie Izraela i kilka stale przeby- 
wających w Mikuliczynie inteligentniejszych o- 
sób. Chatki hucułów porozrzucane są rzadko, je- 
dna od drugiej dosyć daleko, co jest charakte- 
rystycznem wsi górskich. Zwiedzając szczyty od 
Mikuliczyna jak Leśniową, Roketę itp, z któ- 
rych wierzchołków najendniejsze widoki przed 
oczyma się roztaczają, i badając świat zwierzę- 
cy, zatrzymaliśmy się tutaj dni 13. Ja, jako ich- 
tyolog, zwracałem główną uwagę na ryby. Pru- 
towe, a szanowny towarzysz na ślimaki. 

Fauna Prutu w tej górnej swej części mie- 
ści tylko cztery rodzaje ryb, a mianowicie: śli- 
za (lobitis taenia L.), babkę (Cobbus gobio L.), 
strzelbę (Phoxinus rivularis L.) i pstrąga (Salmo 


W ostatniej chwili otrzynnjemy następujące 
doniesienie policji: Dnia wczołajszego przed połu- 
dniem wyśledzono i ujęto trzy fndywidua podejrzane 
o popełnienie morderstwa na ródzinie Korkesa. 

Aresztowano mianowicie oprócz Szymona Huń- 
ki, także Bronisława Winnickiego, pokątnego pisa- 
rza i Wasyla Rybiaka. Jak się okazało z docho- 
dzenia, był Hnńxa w nocy z 16, na 17. b. m, o 
godzinie wpół do jedenastej w szynku pod l. 16 
przy ulicy Zólkiewskiej. Tam zjadł za 6 centów 
kartofli. Nazajutrz około 5. zrana powrócił Huńka 
do tego samego Bzynku, kazał sobie dać dwa kie- 
liszki wódki i ćwierć gęsi pieczonej. Widocznie nie 
miał jednak apetytu, bo nie tknął jej nawet, ale 
dał całą porcję Wasylowi Rybiakowi, który tym- 
czasem oczyścił mu buty, płaszcz i czapkę. Za tę 
czynność oprócz gęsi dał Huńka Rybiakowi jeszcze 
dziesięć centów, i zapłacił jeszcze kieliszek wódki. 
Następnie Hnńka wyjął z kieszeni t. zw. „Urlaubs- 
schein* i podarł go w kawałki, mówiąc: „już mi 
go nie potrzeba !* 

Policja skonstatowała dalej, że około wpół do 
piątej z rana tegoż dnia był Hańka w szynku pod 
l. 31 przy ul. Blachargkiej, Wraz ż nim siedział 
tam Bronisław Wiunicki, Pili razem wódkę a na- 
stępnie kawę. Podczas tego wczesnego śniadania 
napisał Winnicki „Urlaubsschein* dla Hańki, Obaj 
wyszli ze .szynku * około godziny 5. a gdy: powró- 
cili w godzinę później, wtedy Huńka miał już buty, 
mundur i czapkę oczyszczone, a Winnicki jawił się 
w zupełnie innem ubrania. 

Jak jnż wspomniano, na odzieży Huńki były 
ślady krwi; ną koszuli Winniekiego i na jednym 
jego bucie * znaleziono takież same slady. — Obaj 
wałęsali się w wiglię morderstwa obok szynku 
pod „Madiarem* na Chorążczyznie. Wraz z nimi 
przyaresztowano i Rybiaka. 


* Klęska azjoterów. Donociliśmy, że na sposób 
wiedeński norganizowano i tu we Lwowie przed- 
siębiorstwo, mające na celu wyzyskanie pnbliczno- 
ści przy sprzedaży biletów na występy Sary Bern- 
hardt. Przedsiębiorstwo nie udało się jednak, i spe- 
kulanci, którzy zakupili bilety, a nie sprzedali ich 
do dnia wczorajszego, czekając do ostatniej chwili, 
dla tem większego wyśrnbowania cen — ponieśli 
wielkie straty. Drożyli się aż do wieczora z bileta- 
mi, coraz wyżej idąc w licytacji» in plus — gdy 
wtem doszła ich straszliwa wiadomość, że kasa 
teatralna sprzedaje jeszcze bilety po cenach na 
afisząch ogłoszonej. Kasa sprzedawała bilety rezer- 
wowane; osoby które je zamówiły nie zgłosiły się 
po odbiór i nie zapłąciły. Można sobie wyobrazić 
miny pp. ażioterów. Sprzedawali oni wczóraj pod 
teatrem bilety po cenie afiszowej, często z własną 
i to wielką stratą, bo wielu z nich posiadało te bi- 
lety już z drugiej albo trzeciej ręki. Nauczka po- 
winna skutkować. 

* Sara Bernhardt i podatek. Administracja po- 
datków w Peszcie i ze swej strony zrobiła owację 
pani Sarze! Oto w chwili kiedy się zabierała do 
wyjazdu na kolej, aby udać się do Lwowa, zgłosił 
się do niej wożny z poletą egzekucyjną na podatek 
przypadający od 40.000 franków z honorarjam ja- 
kie wzięła za cztery występy. P. Sara Bernhardt 
natychmiast miściła należy tość. — Z owacyj, ta pe- 
wno nie była najmilszą. 


* Temasz Habdank Toczyski. Znów jeden z 
dzielnych szermierzy w walce o wolność i niepod- 
ległość listopadowego powstania, ubył, Śmierć zmia- 
tą naszych weteranów od lat kilkx bez litości i bez 
rachuby, 

S. p. Tomasz Toczyski na pierwszy odgłos 
wojennej wrzawy, młodzieńceh 20-letnim ochoczo 
stanął pod narodowemi sztandarami W korpusie 
jenerała Dwernickiego, później Różyckiego a w puł- 
ku „białych kraknsów Tadenska Kościuszki” mężnie 
walczył pod Grochowem, buri wam, Stoczkiem, Bo- 
remlem i Ryczywołem. 

Po wrzawie wojennej oddał się naprzód służbie 
publicznej, poczem pełnił czas jakiś obowiązki peł- 
nomocuika hr. Kalinowskiego w Rakowcach, wre- 
szcie na własnym zagonie osiadł w Repechowie. — 
Ztąd nie mogąc sam już podążyć, wysłał swych 
synów w szeregi powstańcze 1868 roku, z których 
mu jeden w bitwie pod Rądziwiłłowem zginał, 
Umarł nagle 10. listopada 1881 bawiąc n jednej 
z swych córek w Podkamieniu. Cześć jego pa- 
mięci, 

* Maurycy Dengremont, nazwany w świecie 
„cudownem dzieckiem*, da we Lwowie koncert w 
niedzielę dnia 27. b, "m. Wszędzie gdzie dał się 
słyszeć, przyjmowany był przez publiczność z za- 
pałem. przez krytykę z prawdziwem uznaniem. — 
Dengremont jest rodem z Brazylii, i w Ameryce, 
jnż jako 6-letni chłopczyk występował z koncerta- 
mi. Później dla nadzwyczajnego talentn, ndał się 
do Paryża, gdzie wysoko się wykształcił, Prze- 
biegł następnie, w prawdziwym tryumfalnym po- 
chodzie przez estrady koncertowe wszystkich stolie 
Ameryki i Europy, W Wiednia masiał dać 27 kon- 
certów z rzędu. Obecnie, skrzypek posiadający jnż 
tak rozgłośne imię, liczy dopiero lat czternaście. 

$ Opieką nad uwolnionymi więżniami. Stowa- 
rzyszenie zawiązane w szlachetnej myśli opiekowa- 
nia się uwolnionymi więźniami odbędzie pierwsze 
swe walne zebranie w poniedziałek dnia 21. listo- 
pada e godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej, 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z dotychcza- 
sowych czynności komitetu, złożenie rachunków z 
fanduszów zebranych na cole stowarzyszenia. Wy- 
bór prezesa, zastępcy, wydziału i dyrekcji. Obrady 
nad środkami działania i wnioski członków. 


fario L.) Cztery te ryb rodzaje żyją od żródło- 
wisk Prutn aż po wodospad w Jaremczn. W dol- 
nym swym biegu już po za wodospadem W Ja- 
remezu fanna ichtyologiezua Prutu jest już bo- 
gatszą, gdyż tu zaraz poniżej Wodospadu w Do- 
rze żyje dziesięć gatunków. Wodospad więc; jak 
widzimy, stoi na przeszkodzie ciągowi ryb pod 
górę. Prawdziwym królem ryb w tej górnej czę- 
ści Prutu żyjących jest pstrąg. W cennej swej 
pracy ') P. Jan Gregorowicz, znakomity znawca 
życia Hueułów i wschodnich Karpat, taką nam 
podał monografię pstrąga: „Najsmaczniejszą rybą 
górską jest pstrąg — nie jest zbyt tłusty, mięso 
ma delikatne, oście tylko na grzbiecie. Pstrąg 
po większej "części żyje w potokach górskich, 
gdzie łoże skaliste i woda zimna. Pstrąg górski 
skutkiem zimniejszego klimatu jest mniejszy, 
rzadko jednej trzeciej części metra dosięga, i tej 
wielkości pstrąg należy już do starych, dostaje 
kolor ciemny i niejako mchem porasta  Przecię- 
tna wielkość górskiego pstrąga jest jedna szósta 
część metra. Prócz Hucułów, którzy je wyławia- 
ją, niszczą jeszcze pstrągi wydry, nurki (rodzaj 
lasowych szczurów) a przytem często wezbrane 
potoki unoszą z sobą kamienie, łomy z lasów i 
te je zabijają. Po każdej takiej powodzi zlatuje 
się. ptactwo na żer rybi nad potoki. Pomimo je- 
dnak tego płodzą się i chowają w znacznej ilo- 
ści, chociaż nie w takiej jak przed laty dwa- 
dziestu, kiedy za 100 pstrągów po 2 złr. pła- 
O nić a dzisiaj za 8 do 10 złr. ledwie dostać 
można. * 


Jest kilka sposobów łąwienia pstrągów, mia- 
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* „Sokół“, towarzystwo gimnastyczne, odbyło 


wczoraj wieczorem doroczne walne zgromadzenie 
w obecności 42 członków. Przewodniczył w zastęp- 
stwie p. Jana Dobrzańskiego wiceprezes dr. Tade- 
asz Zuliński, Po zatwierdzeniu protokołu z osta- 
tniego zwyczajnego i nadzwyczajnego zgromadzenia 
odczytał p. dyrektor Targoński sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa. Liczba członków wzrosła w 
ubiegłym roku z 214 na 258 w wieku od 18 do 
45 lat. Nauki pobierało w pierwszem półroczu 841. 
a w drugiem 726 ucztiów szkół średnich, Dochody 
towarzystwa wynosiły 4144 złr. 16 ct., rozchody 
4132 złr. 16 ct, Fundusz budowy sali gimnasty- 
cznej wynosi 6213 złr. 27 et. lokowany w książe- 
czkach kasy oszczędności. 

Od 1. kwietnia poczęto wydać przewodni! gi- 
mnastyczny „JSokół* miesięcznik wzoro « adago- 
wany. Zanotować jednak należy, że niesture k- rdzo 
mało członków prenumeruje to czasopism. . 6.96 
prenumerata roczna wynosi tylko 1 złr. 20 c 

W ciągn roku utworzono kurs gimnastyki « 


pragnących się wykształcić na nauczycieli gimna- ; 


styki, za opłatą 3 złr. rocznie. 

4 kolei uchwalono na wniosek wri., aby 
celem zobowiązania wszystkich człęnków de prend- 
merowania przewodnika „Sokół! "p wkładkę 
miesięczną z 1 złr. na 1 złr. 10 cu: Dalej uchwa- 
lono, iż tylko wnioski członków na 4" ¿»i przed 
zebraniem walnego zgromadzenia zgłoszone do wy- 
działa, będą wzięte pod obrady. 

Przystąpiono wreszcie do wyboru nowego wy- 
działu, i utworzono go w nastęnującym składzie : 
Jan Dobrzański prezes, dr. T. Żuliński zastępta. 
Wydziałowi: Teofil Abl, Mieczysłąw Dajewski, Ju- 
styn Lang, Feliks Lewandowski, Bolesław Papóe, 
dr. Fryd. Papóe, Zygm. Richtmanp, Seweryn Ry- 
szkowski, Edmund Stromenger, Paulin Targoński, 
D. Tarnawski i Michat Warteresiewicz. Zastępcami 
wydziałowych obrano pp. Wł. Janikowskiego, Józ. 
Kosteckiego, Leona Krobiekiego i Edm. Mochuac. 
kiego. Rewidentami obrani pp. Edward Simon i Jan 
Tarnawiecki, — Na tem zamknięto zgromadzenie. 

* Przedstawiónie amatorskie. Stowarzyszenie 
rękodziel. lwow. „Gwiazda“ urządza jutro w nio- 
dzielę w własnej sali, na cele fnnduszów swoich, 
amatorskie przedstawienie, na którem odegraną, bę- 
dzie komedja p. t. „Jeden z nas musi się ożenić" 
i wyborny obrazek dramatyczny ze śpiewawi p, t. 
„Łobzowianie*. W międzyaktach grać będzie ka- 
pela Harmonii. 

4 Zgartywanie błota. Widać, że urząd bado- 
wniczy stara się i zadaje sobie pracę przy czy- 
szczenin dróg z błota, co wskazuje odbyta próba 
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wobec komisji robót publicznych i dyrektora urzędu 


budowniczego w dnib wczorajszym, z wypożyczone- 
mi płagami od dyrekcji tramwaju. Okazały się one 
dość praktycznemi, gdyż w dwóch dniach bardzo 
wiele dróg oczyszczono z błota. Pożądanem by było 
aby gmina podobne pługi sprawiła, gdyż te same 
pługi słażyłyby do zgartywania śniegu, a wydatek 
na pługi wkrótce by się opłacił, gdyż rychłe zgar- 
tywanie błota i śniegu przyczynia się wiele do kon- 
ser owania dróg, a tem samem zmniejszenia zna- 
cznych wydatków na takową. Obecny system zgar- 
tywania błota potrzebuje 5 do 6 tygodni, a z płu- 
gami uskuteczniłoby się to najwyżej w jednym ty- 
godnia. 

* Marja z hr. Jabłonowskich hr. Fredrowa zło- 
żyła w binrze prezydjalaem magistratu na rzecz 
ubogich tutejszych trzysta (360) złotych w. a. do 
dowolnego rozrządzenia prezydenta miasta, który 
za ten dar szczodry składa szaqownej dawczyni 
imieniem tutejszych ubogich, uprzejme podzięko- 
wanie. 

* Na rzecz Towarzystwa ramodzielaych ręko- 
dzielników złożyli: JE. p. minister Ziemiałkowski 
80 sł, JO, kw. Lavnuwa Sapisżyna 50 zł, i JE 
arcybiskup ks. Semhratowicz 10 zł, za klóce tw 
dary zarząd Towarzystwa najserdeczniejsze składa 
uzięki 

Š rdery. Cesarz nadał radey ministevjalnema 
w ministerstwie oświecenia Edwardowi Gniewoszo- 
wi krzyż kawalerski orderu Leopolda. 

* Wiadomości policyjne x dnia 18go b. m.: 
Skradziono: Pauu M. G. z piwnicy 1 2 nl. Lwia 
10 flaszek wiszniąku, kilka flaszek syropu i kos- 
fitar. - Pani Z. z ganku doma l. 20 ul. Krasi- 
ckich kapę wełuianą wart. 20 zł, —- Panu H. P. 
z pom. l. 12 ul. Hzeźua 2 sztuk przykazań, tałes 
i kapę kolorową. 

* * 
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— Minister oświecenia o szkole wydziałowej 
(Birgerschnłe) Przyjmując wydział stowarzyszenia 
nauczycieli „Biirgerschule*, który w sprawie kwin- 
kwaniów nauczycieli szkół ludowych, prosił o po- 
parcie u rządu odnośnej úchwały sejmu niższo- 
sustzjackiego, objavił p. minister o szkole wydzia- 
łowej następujące zdanie. Zdauiem p. ministra nie- 
dostaje naszemu szkolnictwu prawdziwej jednolito: 
ści. Szkole ludowej przypada być podwaliną całego 
szkolnictwa ; jej zadaniem nanczyć czytać, pisać i 
rachować ; zadaniem zaś szkoły wydziałowej (Biir- 
zdrstholó) wykształeevio stana przemysłowego. Nie- 
słuszne panuja u nas uprzedzenie, że wykształcenia 
tylko w gimnazjum nabyć można, zkąd też i ich 
przepełnienie pochodzi. Skoro tylko ten przesąd u. 
padnie, będzie miała szkoła przemysłową przyszłość. 
Ażeby zad szkoła wydziałowa, Jako podwalina szko. 
ły przemysłowej, swojemu przeznaczenia odpowia- 

dała, musi się niejedno w niej zmienić, Plan nan- 


tę, muchę dłagą „żyrawica* zwaną Wędki nie 
zapuszcza się do wody tylko trzyma się nad wo- 
dą, a pstrąg zobaczywszy muchę, wyskakuje z 
wody do góry, w powietrzu ją chwyta i tem pe- 
wniej na haczka uwisa. Od września do paź- 
dziernika nie skacze już za muchami, gdyż skut- 
kiem narastania u samicy ikry, 8 u samca mlecz- 
ka, staje się ciężkim i żywi się w wodzie dro- 
bną rybą i owadami, zwanemi przez Hucułów 
skarbnkie*, W tym czasie połów na pstrągi od- 
bywa się, ‘albo nastawionemi w wodzie kosza- 
mi „jeteri* zwanemi, albo chwytają je rybacy 
w nocy przy oświetleniu zapalonego łiczywa, 0- 
ściami, czyli widełkami żelaznemi tym sposobem, 
że rybak idzie z łuczywem w lewej ręce w wo- 
dzie, a gdy ryba olśniona światłem płynąc 
przystanie i nieruchomo na jednem miejsca stoi, 
wtedy ją widałkami przebija i z wody wyjmuje. 
Pstrąg lubi przesiadywać w rwącej wodzie .„Szy- 
pot“ zwanej, kryję się pod kamienie; i w rozpa- 
dliny skał, lubi także przebywać pod łomami z 
lasów namiesionemi, znachodząc tam obficie much 
i robactwa. W październiku przypada czas tarła 
pstrągów. Wtedv to samce i samice płyną na 
mielizny, do Źródeł poboków w miejsca gdzie 
piaski, i tam samica wyrzuca ze siebie ikrę, 
którą samiec starannia okrąża, wypuszczając z 
siebie mleczko, którem ikrę nakrapia. Tak połą- 
czone, ikra z mleczkiem, tworzą ikrę zapłodnioną, 
którą, samiec ogonem w kupkę zgartuje i przy- 
krywa piaskiem, robiąc tym sposobem mogiłkę 

Tarło pstrągów trwa do listopada. Później 
do grudnia wylęga się z ikry w mogiłki złożo- 


nowicie od lipea do września chwytają je węd- | nej młody narybek. — Jeżeli każde ziarnko ikry: 


ką, na której haczku zawiesza się jako przynę: | zostało mleczem zapłodnione, 


to z jednej takiej | krakowskiej komisji fizjograficznej. 


kowy dla szkół wydziałowych sięga w pewnych kie- 
runkach zadaleko, w innych zaś jest zbyt szczupły. 
Na zakończenie wypowiedział nadzieję, iż wkrótce 
będzie mógł gruntownie tą sprawą się zająć. 


— 0 strasznej zbrodni dokonanej we wsi Małosze- 
wiecach, donosi do gazety Wileńskij Wiesinik kore- 
spondent ze Słonima. W d. 6. bm., zamordowano tam 
i zeszpecono w sposób niezmiernie. barbarzyński całą 
rodzinę z sześciu osób złożoną. 

Rzecz się tak miała: Starszyna włości jadąc 
do domu, po drodze zapragnął wejść do karczmy; 
widzą że tam ciemno, zastukał, ale nie dostał od- 
powiedzi. Zauważył nagle , "że drzwi otwarte. 
Wchodząc do domu, potknął się o ciało człowiecze, 
zawołał swego służącego , a zapaliwszy światło, 
przedstawił im się następujący straszny obraz: w 
pierwszym pokoju trzy zeszpecone kobiety tarzały 
się w wielkiej kałnży jeszcze ciepłej krwi, w dru- 
gim pokoju na łóżku, przy stole zastawionym nię« 
tkniętą jeszcze kolacją, leżał z rozbitą czaszką sam 
«'aściciel, przy nim zaś dwoje dzieci od 6 do 9 

iedno bez czucia. Usłyszawszy hałas w dru- 
im pokoju, starszyna pobiegł do wsi, zebrał lu- 
a. , ai> przestępcy tymczasem uciekli, 

Barın dano o tem znać sprawnikowi, który 
wśpófkić - sędzią śledczym, naczelnikiem higar- 
merli leka: *m natychmiast udali się na miejsce 
wypadkn. D«'eki energii sprawnika, oraz działał: 
ności całej kom/sji śledczej, natychmiastowo zdo- 
łano „cojmać pi estęj ów, urlopowanego Żołnierza 
puky A" gi, jego sic trę i jednego młodego wło- 
ścia. WA” Żołnisrz natychmiast się przyznał, nie 
przywu, zując 
bójstwa, 

— (o to znaczy — mówił on — wszak gra- 
bić wolno, a +» tw, że zabiłem, posadzą mnie ua 
20 dni do odwachn, 

Mordercy nie zauważy * małego dziecka, które 
znaleziono nazajutrz pod łeżkiem. W dnia 9 ży” 
dzi zaraz pogrzebali zabirs ofiary. Żeszpecone 
trupy leżały na trzech p lach po dwie na ką- 
żdej. Na pogrzebie znaj i«w-ła się cała ludność, 
Zamknięto sklepy. 

Wszyscy przestępcy schv'y-ani zostali na drngi 
dzień po dokonaniu zbrodni. Pochodzą oni 2 ko- 
lonii fabrycznej Albertyn. Żołnierz, jak zeznaje, 
działał po pijanemu, pod wpływem podniecań swoich 
towarzyszy. 


— Szczególny sposób reklamy. Y Paryżu ża 
przyzwoleniem policji oprowadza dwóch Nubijczy- 
ków kolorn hebanowego w białych jak śnieg bur- 
nusach dwa wielbłądy, dźwigających na grzbiecie 
wieżyce pooklejane afiszami, z ogłoszeniami wszel- 
kich płądów i wyrobów Wachodu: Z posępnego wej- 
rzenia wielbłądów wyczytać można, że wolałyby 
grzęznąć w'piaskach pustyń rodzinnych niż po asfal- 
cie nowożytnego Babilonu. 


— W uniwersytecie warszawskim na rok bie- 
żacy akademicki 1881/2 zapisało się ogółem 1.008 
studentów. Z tych na wydział historyczno-ñlologł- 
czny 41 ; fizyko-matematyczny 166; prawny 288; 
lekarski 513. 


— Rodzina Gambetty. Jeden z dzienników fran- 
cuskich zebrał następujące, jak twierdzi, autenty- 
czne szczegóły o dziejach rodziny dzisiejszego try- 
buaa Francji: „W czasie upadku Napoleona I. do: 
Cahors przybyły trzy familie włoskie, między niemi 
rodzina Gambetty. Przodkowie jej nosili nazwisko 
Baccho, a jeden z nich -— pradziad pana Leona — 
z powodu jednej nogi krótszej przezwany został 
„gambettą' (kuternogą). Kedy jeden z członków 
familii, dopuściwszy się z innymi prostego rozboju, 
stracony został w Genui, ów kuternoga Józef Bac 
cho wyrzekł się nazwiska rodowego i za zezwole- 
niem władz przyjął przezwisko swoje za nazwisko, 
Miejsce pochodzenia Józefa Baccho nazywa się Cel- 
ła Liguria i położone jest przy drodze z Goaqy-do 
Savony. W rokn 1818 Jan Babtysta Gambetta, 
dziad dyktatora, osiadł w Cahors i otworzył tam 
handel fajansami, olejkami, maściami, pomadą, ta- 
baką, owocami suszonemi i t. p. Ojciec Gambetty 
pojął za żonę córkę aptekarza w Cahors, Orafię 
Massalie. Pod tem nazwiskiem pan Leon odbywał 
ostatnią podróż incognito po Niemczech. Leon Gam- 
betta był drugiem z kolei dzieckiem awoich rodzi- 
ców; przyszedł na świat 30. października 1838, 
W. chłopięcym już wieku utracił przypadkiem oko. 
Rozmaicie ten przypadek przedstawiają, sle miał 
się on tak: Pan Leon jeszcze jako Leonek, pewne- 
go razu przypatrywał się nożownikowi, wiereącemu 
dziurę w żelazie. Podczas tej roboty pękł świder i 
ostry jego koninszek wpndł chłopem w prawe oko. 
Lekarz był tak niezręczny, Że nie przeszkodził u- 
tworzeniu się katarakty. Milkakrotnie później p. 
Gambetta poddawał się operacji, lecz nie można by- 
ło ocalić oka. W r. 1867 wyjęto je zupełnie i za- 
stąpiono szklannem, już bowiem i drugie, lawe, za- 


czynało słabnąć. To jedno oko teraz p. Gambecie 
wystarcza.“ 


— Konfiskata. W Pradze czeskiej w księgarni 
Gregia i Dąttla skonfiskowała prokuratorja bro- 
szarkę |O: wyborach do Izby handlowej", a to z 
powodu, że zawierała listę wszystkich wyborców 
uiemieckich, którzy na niemiecką listę głosowali. 
Prokuratorja upatrywsła w tem *ogłoszenin nazwisk 
pobndzenie do nienawiści przeciw pewnej klasie 
mieszczaństwa. 


— Do biura dyrektora kancelarji Rady pań- 
stwa nadeszła pocztą petycja jakiegoś Bośniaka- 
Tarka napisana w języku tureękim, którę dla od- 
szyfrewania do akademił orjentalnej postano, ` > 


żaduaj wagi do tak strasznego za- 


std parę set RN: 
tarta najwięcej pstrągi wyławiana by: 
wają, gdyż będąc ociężałemi, pomału ciągną Da 


mogiłki bierz się 
W czasie 


miałkie miejsce, i łatwo się chwytać dają. W tym, 
czasie jednakże są pstrągi chude i niesmaczne. 
Jak każda ryba tak i pstrągi przyrządzają się 
do jedzenia „kilkoma sposobami. Bardzo dobra 
jest z nich marynata, — są dobre smarzone w, 
maśle — w górach właściwie przyrządzane £3 
wędzone. Hacał nałowiwszy wiele ps trągów w 
lecie podczas upałów, daleko od domu, zanimby 
je zaniósł do; wsi, popsułyby się, więc na miej. 
scu sprawia je, soli i wędzi, w przyrządzie zwa- 
nym ulu, tym sposobem, że. w ul ponabija w po- 
przek patyczków, nawiesza na nie pstrągów s 
n spodu ula zapala trzaski, dym uchodzi w górą 
i pstrągi w cztery godziny są już jp wędzone. 
Tak uwędzone pstrągi zakupują żydzi handla- 
rze. do miast, rozdając już w zimie naprzód do- 
brym rybakom pieniądze po 3 do 4złr. za setkę, 
a w mieście sprzedają je po 10 złr. i wyżej. 
Taka to więc ciekawa monografia: tego kró-. 
la górskich rzek. Inne żyjące ryby w Prucie są 
mniej ciekawe. Przed kilkunastu laty, żył je- 
szcze w Prucie bardzo ciekawy rodzaj, zwany 
„hołowatycia” (głowacica). Poławiano okazy ol- 
brzymich rozmiarów, które dochodziły. długości 
jednego sążnia. Jeden okaz sprzedawano po 10 
złr. Z powodu jednakże wielkich wiosennych 
wezbrań Prutowych znikł ten szlachetny rodzaj 
zupełnie z Prutu, a Huculi- rybacy, bardzo za 
nim tęsknią. — Dziś żyje głowacica jeszcze w 
Czeremoszu, zkąd zasłażony 1 znakomity ichtyo- 
log dr. M. Nowicki, jeden okaz sprowadził dla 
(Dok. n) - 
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olęcrany Gaz. Kar. i ostat, wiadomości. 


Polit, Corr. potwierdza dawniejsze swoje do- 
niesienie, że w nowo utworzyć się mającym kon- 
sulacie moskiewskim w Wiedniu, mianowany jest 
konsułóm Konstanty Gubastow, przydzielony do 
jenerał-zubernatorstwa w Warszawie i że tenże 
niebawem przybędzie do Wiednia. ; 

JNatomiast nie potwierdza się dotąd wiado- 


mość o ustanowieniu konsulatu mosk. we Lwowie. 


s + 
+ 

Ruś pisze o ciągłem nabywaniu ziemi w za- 
chodnich +i * poładuiowych guberajach Moskwy 
przez Niemców w sposób następujący : 

„Obecnie liczą przeszło 200.00 cudzoziem- 
ców, którzy osiedlili się w guberniach wołyńskiej 
i podolskiej, a co dziwniejsze, Niemcy, «tórzy się 
tu osiedlili, nietylko nie przyjęli moskiewskiego 
poddaństwa, ale nawet zaliczają się do: pruskiej 
landwerj - o | ** 

„Tym "sposobem W razie nieporozumienia 
Moskwy z Niemcami, te Cstatnie mają już za- 
wczasu przygotowan AWangardę na naszem te- 


rytorjum! Sami, ułatwiliśmy Niemcom sprawę 
mobilizacji i nie, będziemy się też, dziwili jej 
szybkości... Ale Skutkiem tego napływu Niem- 


ców, ludność miejscowa z powoda braku ziemi 
mugi wysiedłać Bię.. 


~ z 


"7 Petersburga donoszą, że, komisja do spra- 
wy mkrócenia pijaństwa, ukończy swoje prace 
w przyszłym tygodnin przy współudziale trzech 
ministrów. : 5 x 

Komisja w sprawie przesiedlania prowadzić 
będzie obrady w dalszym ciągu w początkach 
przyszłego roku. q ne 

Wczoraj odrzucono podanie obywateli wi- 
leńskich o dopnszczenie żydów do sprzedaży hur- 
towej okowity, dla podtrzymania interesów oby- 
wateli zjemsk Ch. 

Postanowiono, że szynki nie mogą być za- 
kładane bliżej jak na odległość ezterdziestn sąż- 
ni od świątyń, cmentarzy i szpitalów, a przy- 
najmniej na sto sążni odległości od większych 
fabryk. 

Ld A 7 

Wiedeń 4. 19. listopada. (Pryw.) Wczoraj 
odbyła się kilkogodzinaa narada wykonawczego 
komitetu autonomistów, do której należeli także 
przewódzcy autonomistów z Izby panów. — Ce- 
sarg przybył wczoraj do Wiednia. Doniesienie 
Tagblattu, że hr. Kalnoky został wczoraj miano- 
wany ministrem spraw zagranicznych, jest myl- 
ne; nominacja nie nastąpi prędzej jak we wto- 
rek. — Według Wiadomości, nadchodzących Z 
Krywoszy, należy. mimo blichtrów  półurzędo- 
wych, przypuszczać, ża tam wybuchło powstanie. 

Wiedeń d' 18 listopada Posiedzenie Izby 
posłów. Do centralnej komisji dla podatku grnn= 
towego wybrany został na zastępcę Antoni La- 
tzel Przy wyborze jednego członka do trybuna- 
ła stanu otrzymał Hasstwantner (kandydat pra- 
wicy) 134 a Melehiori 128 głosów. Prezydent 
Smolka azua? ten wybór za wątpliwy z powodu 
nieważności jedaej kartki. Wybór będzie na na- 
stępiiem posiedzenia ponowiony. — Barafeind (z 
klubu hehenwartowskiego) wnosi interpelację w 
sprawie prodnkowauia soli w Aass. — Komisja 
ekonpmiczna wybrała 11 głosami przeciw 9 Sma- 


nych do landwery dokonane zostało 
i tylko bardzo niewielu z obowiązanych nie sta- 


ścią przesadne a częścią zmyślone. Faktem jest 
tylko to, że górskie okolice Krywoszy były od 
niejakiego czasu niepokojone przez bandy  opry- 
szków z Hercegowiny, która także jest niemi 
trapioną. Skutkiem tego ściągnięto eksponowane 
posterunki żandarmerji z opuszczonego blokhau- 
zu w Dragali, i komunikację z wybrzeża koło 
Risano przez sąsiednie terytorjum chwilowo za- 
stanowiono. Bandy opryszków, do których może 
się przyłączyli ludzie z tych okolic, mieli wtar- 
gnąć do opuszezonych blokhauzów w Dragali i 
Cerekwicy i do szkoły w Uniryniu, i budynki te 
zburzyć. Z tego zburzenia widać, co są te ban- 
dy. Biskup kotarski (prawosławny), udając się 
w tamte strony dla spełnienia fuankcyj religij- 
nych, został przez opryszków napadnięty i do 
owrotu zmuszony ; nie popełniono na nim ża- 
nego gwałtu. Namiestnik zarządził co potrzeba 


dla ochrony spokojnych wybrzeży od gwałtów. 


Zresztą o żadnych nowych gwałtach nie słychać. 


Złożenie landwery w okręgu Kotarskim, usta- 


wienie kadr landwerzyckich i pobór obowiąza- 


w spokoju, 


wiło się. Kontyngent pobranych tego roku zna- 
cznie się pomnożył. w skutek wyniku wyboru, 
tndzież zgłoszenia się ochotników. Organizację 
landwery w południowej Dalmacji można przeto, 
pomimo uchylenia się garstki obowiązanych do 
poboru z Krzywoszy, uważać za przeprowa- 
dzoną. 

Berlin d. 18. listopada. Cesarz w południe 
przejechał się na spacer, a po południu przyj- 
mował na audjencji kardynała. Hohenlohe, 

Sofia d. 18, listopada. Trybunał kasacyjny, 
któremu dekret książęcy powierzył weryfikację 
nowodokonanych wyborów do Rady stanu, oświad- 
czył się niekompetentnym. 

Wiedeń d. 18. listopada. Hr. Kalnoky, am- 
basador anstrjacki przy dworze petersburgskim, 
przyjechał wieczorem do Wiednia i był na dwor- 
cu powitany przez p. Kallaya. 

Rzym d. 18. listopada. Na dzisiejszym kon- 

systorzn prekonizowal papież nowego patrjarchę 
Zachodnich Indyj, nowego arcybiskupa Serajewa 
i między innymi biskupów Mostaru, Faldy i Tre- 
wiru. 
i Paryż (. 18. listopada. Grevy podpisał dziś 
dekret mianujący Magnina gubernatorem banku 
francuzkiego. Pogłosca o mianowaniu Regnanlta 
ambasadorem w Petersburgu, sfery urzędowe za- 
przeczają. — Wojska franeuzkie ścigają dalej 
powstańców w południowej Tanetanii. W półno- 
cnej zaś panuje kompletny spokój. Krajowcy wra- 
cają do swoich wiosek. 

Monachium d. 18 listopada Na dzisiejszej 
uroczystości orderowej zamianowała księżna Ma- 
rja Teresa arcyksiężnę Izabellę i hrabinę Arco- 
Zinnenberz damami orderu 

„Konstantynopol d. 19. listopada. Ambssado- 
rowie doręczyli Porcie we czwartek zbiorową 
notę co do oznaczenia turecko - greckiej granicy 
między Kritiri a Zarko, według któregoto ozna- 
czenia traktatem określona granica ma być bez 
zmiany zatrzymaną. 

Konstantynopol d. 19. listopada. Sygnalizo- 
wana nota ambasadorów orzeka, że z uwagi, iż 
przeznaczeni do rozgraniczenia komisarze zasa- 
dę, iż większość głosów rozstrzygać ma, przy- 
jęli, a, zatrzymanie traktatem określonej linii 
granicznej Kritiri -Zarko wszystkiemi głosami 
przeciw głosom tureckich komisarzy przyjęto, o- 
świadezają się ambasadorowie w tej sprawie nie- 


z Bukowiny. J. Ziemięcki z Królestwa. K. Brat- 


Srebro e e y 


88 26 160 AC |menfelda, Jak. Piepesa, G. Geilhofera i A. Skle- 


z Kosienie. R. Puzyua z Gwożdźca. J. hr. Szep-|Pożyszka kraj. z r. 1278 po 6 pr. 101 103 — |ma za zadanie oczyszczeniezpowierzchowne, lecz że 
tycki z Przełbie, K. Sobota z Podhorek. M. Roda-| osy missta Krakowa . » 2025 22 25 |musi także zdesinfekcjonować tworzące się parazy- 
kowski ze Stanisławowa. J, Zwolski z Bryniec. z a  Staniełanawa 24 60 26 50 |jtowe nieczystości skóry i niezdrowe osady Mydło, 

HOTEL EUROPEJSKI: A. br. Brunicki ze Y. Hsxnaty. które ten cel osiągnęło, nazywa się Bergera glice- 
Stryja. W. Mandyszewski z Winiatyna. Dr. Mar- | Dztst holenderski . - «e 550 5 60|rynowem mydłem dziegciowem, które jako mydło 
marosz z Czeruiowiec, S. Freund ze Stanisławowa. „ cesarski S : è & 63 6 658|kosmetyczne i do kąpieli dla pań, dzieci i każdego 

HOTEL LANGA: J. Palmow z Petersburga. | tiapoleczdóx . 5 r > 334 ¥ 44]w krótkim czasie zyskało sławę światową. Cena 
Dr. A. Frühling z Tarnopola. K. Stach z Mogun- | Piłimyeriał rosyjski: : . g 60 9 74jsztuki 35 c. wraz z broszurą o pielęgnowaniu skóry. 
cji. H. Beiler z Wiednia, A, Schmeichler z Berna. | tabel rosyjski srobry a t 150 1 5£ |Do nabycia we wszystkich aptekach. 

ACTEL ANGIELSKI; M. Wolański z Pau-| |. + pzyierowy . g PA 1 36'j4 Główne składy: we Lwowie u pp. aptekarzy 
szówki. S. Kurowski z Królestwa. M. Bohosiewicz | :©6 marek nuiemieskiah , . 47 6) 583 |P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, J. Beisera, H. Blu- 


kowski z Drohobycza, W. Łuszpiński z Przemyśle. 
M. Baczyński z Ustrzyk. 

HOTEL WARSZAWSKI: T. Grabiański ze 
Stanisławowa. A. Kraft z Podhajec, B. Łopuszański 
z Podhajec, 


Dziś, w sobotę dnia 19. listopada, 
Drugie przedstawienie 
SARY BERNHARDT. 


ADRIENNE LECOUVRER 


drame en cing actes, de Scribe et Mr. Legouvé. 


Jutro, w niedzielę d. 20. listopada 1881. 
Po raz trzeci : 


D’ ARTAGNAN 


(Trzej muszkieterzy) 


RnzdEy W surobrza . 


KURS GIRŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Losy kredytowe 179.25 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud, 307.— 
Kolej Połud. 
Kolej Elżbiety 217 25 
Węg. Nordostb. 167 50 
Weg. obl. p. w zł. 97 — 
Weg. kolej zach. 170 — 
Renta weg. 6,119 65 
Bankverein 

Losy węgier. 


89 25 tóU 2 |pińskiego. — W Brodach u Ed. Liszka i E. Grün- 
spana, w Brzeżanach u A. Inlandera i R. Dembiń- 
'|skiego, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromiln u 
N. Grotowskiego, w Drohobyczu u L, Dobrzyniec- 
kiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu 
u Rohma i Bohnsa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i 
E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Re- 
dyka, w Przemyślu u Wł. Nahlika, w Rzeszowie 
u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
u J. Aleksiewiecza, w Stanisławowie u J. Macary i 
A. Amirowicza, w Stryju L. Górtnera, w Tar- 
nowie u A. Tenczyna i J. Reida, w Tarnopolu u 
Fr. Jamrogiewicza i H, Kahanago, i we wszystkich 
prawie aptekach Galicji 


Wiedeń 18. listopada 1881. 

godzina 2 minut 40 popołudnin. 

Węgier. kred. ak.360.75 
Unionsbank 141.50 
Nordbahn 239 25 
Kolej Alföld. 17475 
Kolej Lw.-czer. 177.50 
Wied. Comunal. 132 50 
Galic. indemnis, 101.— 
Kolej siedmiog. 11250 
Losy tureckie 25.25 
138,50 Ros. rubel pap. 1.257/, 
125.30 Marki niemiecki — — 


Usposobienie: słabe. 


Wiedeń, 59. listopsda 1881 
goduize i> =dnav 50 pszad południa 


153. — 
144.20 


Do pana Franc. J. Kwizdy, c. k. nadwornego 
dostawcy w Kornenbnrgn. 

Podpisany potwierdza, że używał wyrabiany 
przez pana płyn nuzdrawiający dla koni i przekonał 
się, że takowy wybornie skutkuje na goścowo-reu- 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka | -keje kredytowe 61. żnylc-anatyjie. (| 3.60 | matyczne i traumatyczne zapalenia, przeciw kur- 
Rudolfa Rajmanna, przełożył Aureli Urbański. tolei Kar, Led. 307.50 Beia; Poładn. 149. jezom muszkułów, zapaleniom muszkalarnym, nie- 
| mionsbask  . 441.99" Hayolecnder 9 38'/, | mniej przeciw objawianemn równocześnie pod- 
š COE o O Of Koegyj. banknoty 1.25), Usposokionie. silne czas tych cierpień, osłabienia mnszkałów, 
Pociągi kolejswa. ez Serlin. «. 18. Hstopada Rzym 23. maja 1881, 
Podług tegAaru Iwowskieęge. minat 5! : Francesco Betti. 
u PRZYCHODZĄ DƏ LWOWA: Na Aa 35 -s a 529. -- Dr. med. i weterynarji, prezes towarzystwa 
ʻ KRAROWA: o godz Ś min. 40 rano pociąg pompie: | Roayja. pank, | 1009. s Jag, Era j Rzymie i 3 a 
Ray © gody, Y im 2T wiecsór, pociąg osobowy c Tonbariş 25 2 ialisyśskie 132. t weterynaryjnego w Rzymie i członek król. szkoły 
wodz. IL mix % przed południem mięczeny. Kalej Kuzmań, 61.70 Azntr. banka 1724 |lekoznawstwa dla zwierząt w Turynie, 


Z PUDWOŁOCZYBŚK: na dworzse w Podsemcze ; o godz 
3 min. 18 runo i o gods. 8, mis, 56 popołudniu po 

zg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Si m rano o godxiuie 6 sri- 
ust 45 wienrór © godz 2Crzj 

Z OZEBIAOWIKC : e godsiałn 10 mia. 5 wiecsbr, pociąg 
+oayiemy; n gods. 4. mix. B raro, pociąg mięszzr 
o wołu. 4 «nim, B3 po połedzór, raciąg międsany 

z PODWOLOCZYBK: Aa dworsce główny lwowiki op 
ćzinio 10 min. iQ wiuezór. „ocięg pospiesszy, o gody 


t mia. 50 rawo, isę wione, O godz mi:: 19 
ye połądnia A ee UEa P. 
ODCHODZĄ Z: LWOWA: 
DA KRAKOWA: o godzinie jü mis. 4 przeć półsoeę 
potiąg pofńpieamy; © geds, 4, ala. „teo poing 
orobcwy, e godziuwie 5 minut 9 po połnd>lc pociąg 


migcaany, 

DO CZERNIOWIEĆU: c godz. $ mia. 3* rano, pociąg po 
spieszży, © „1% min. 10 rano, pociąg naięnzany 
s godz. 11 min. 1fiw nacy mięaznzy 

DO PODWOŁOCZYBE =z głównego dworoa; o geds. 6 
rege, poci$y pospiestir; o godrinia 12 minut 30 
pokud. pesiąg imięwiuny; o gods. 10 mia. 81 wieczór. 
rociaę GĘsBRAY, 

DY BTANIAŁAWOWA: na Stryj; ranu o gods. 7 min, T 

wieczór e A godz. 6% m. 


aaa 


LWÓW, s xy kandloweł :9' listopad: 
1 Akajo s» ustuko, 
(vez kuponu bieżącego.) 

w: galle. Kszols Ladwikn . "06 59 109 50 
TS T.wowsko-Osarniow. Jass 176 — 19 
caka bypat, galis. po 206 i 306 — 3:0 

kredyt. palit, pa 200 dr, 258 — 262 — 
fi. Listy aaaużawauw za iti sòr 
(hem bRpurn Livżąscywy | 


60 :*1 6) 


i wszystkim czcigodnym przyjaciołom i znajomym, 
którzy się przyczynili do oddania ostatniej przysłu- 
gi á p. matce naszej, Emilii z Wźiśniowskich Kra- 
snekiej, a których współczucie było dla nas naj- 
większą ulgą w zmartwieniu, składamy niuiejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


Medycyny, chirurgii, okulistyki etc. 


zamieszkał we Lwowie, w hotelu Krakowskim. 


We Lwowis wavt. Z. RUCKER 


Porównano z podpisem dr. Francesco Betti, 
Cavaliere Paolo Spam. 

Kapitol w Rzymie 25. maja 1881. 

(L. 8.) Z polecenia burmistrza 
Cavaliere Paolo Imigioni. 


aaa ŁZA 


Wielebnemu duchowieństwa obojgu obrządków 


Ważne dla cierpiących na żołądek! 

Do pana Jul. Schaumana, aptekarza w Sto- 
ckerau. 

Za pomocą pańskiej soli żołądkowej osiągnąłem 
przeciw moim zastarzałym cierpieniom żołądka na- 
der korzystną skuteczność, co mię powoduje do wy- 
rażenia pant mego najżywszego podziękowania, a 
zarazem do polecenia tego środka moim towarzy- 
szom podobnego cierpienia. W końcu upraszam o 
łaskawe przysłanie mi dalszych 4 pudełek. 

Z poważaniem 
Karol Reichard, 
dyrektor fabryki w Kleinhollenstein 
n. Ybbs, 

Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 
landszaftowej w Stockerau i we wszystkich zna- 
czniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 
75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za sali- 
czeniem. 


Helena z. Krasuckich Baranowska, 
Bolesław Baranowaks, 

Władysław Krasucki, 

Bogusław Krasucki, 

Kazimierz Kraauckt, 


Dr. Roman Baracz, 


Ordynuje od godz. 2 do 4. 


Jedynym niezawodnym Środkiem przeciw 
hemoroidom 


Maść dr. Labiche. 


A,w Brodach 
w apt, A. INLENDERA. Cena słoiku zł 1.30. 


l kompetentnymi. Taw. krol palle, $ poto w. m - M0 Paryzkie i wiedeńskie meble 
EAE T wić af Pa = seka 2 : PA , f 
rzewskiego prawozdawcą do ustawy o konwen Alinizami basza i Reszyd bej doręczą cesa-| n o MET %, , 38 Ra 97 60 nader a kia A taila. M Lwów, ul. Halicka, 1 17/10, miasto. 
cji handlowo-cłowej z Serbią ; - rzowi Wilhelmowi order Niszau-Imtiay, 24 49 n f a okre. . MO GOW Go| z ąz £. Eaa stolari nea J 
‘Mindahad. 18. ljgtopaŭe. Na paisenin de.| Algier d; 19. listopada. Sistiman wdarłszy |. » Bro. ad oda,” 7 uł 69 - 2 go |założ. 1835, premiow. 11 medalami we Wiedniu, || Handel 
legścji >, atie nE ZE abpa GE acii. się na czele 300 jeżdzców pomiędzy Kryder i axka yp. galle: 4 prot. . > i ł i a 60 Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, neben|gf Korzeni, Delikatesów. Herbaty 
vy podziękówat Ga A: gacji. | Saidą zrabował częściowo Hamyan Urzędnicy » p 5 „ 10%,pr. 109 ;5 105 25 dem Schóllerhofe. M . s i 
Pocżem obwieszczono saukcjonowane już nchwa- |kojejowi schronili się do Kryder. Pułkownik Con- so Wo lh 0,  .  . 9OLZRAUE Nasze album mebli, niezbędny podręcznik dla | %% i qgz lkich gatunków starych i zwykłych 
ły. Prezydeni kard. Haynald dziękuje rządowi i ston ściga Sistimana. ulic, Eak? God. wass, © pren $ 0 — 12 - dych mobl tki h $CNy: podręc: 39 WIN w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
ielezacii za ponoszenie tradów, i wnosi o upo- 5 93 — 94 50 kupującyć meble wszyst ich stanów zawiera 900 » najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
at N do młężecia gratulacyj z powodu imie- z ROEE y SE | cz ELET ni, Listy dt RÅR AAS 100 MI. ilnstracyj wraz Z cennikiem. Wysyłamy za nadesła- pik ezg za sumienny towar. 
nia Najj Panis 00 śró) okrzyków eljen uchwa- PezyłeeaNi| dnia 19. listopada 12 hinano teklan: kred: Zagłada niem gotówką 2 złr. przekazem franko. a: Codzień świeże drożdże. 
lono; Poczem delegacja zamkniętą została. TOTEL *0R/4: A, Rakowski z Królestwa.| dla Galieji å Bukowiny 6 prot. 95 94 — = m ORG" kla M 
Wiedeń d. 18. listopada. Politische Corresp. |K. Suchodolski z Sosnowa. A. Rodicz z Nadycz. Tv. Obligi s» 100 sły. Jakiem mydłem mamy się umywać! Takie py-|- 
pisze : Pogłoski dziennikarskie 0 wypadkach na | W, Biskupski z Podola mos, A. br. Cetner z Pod- | tuńsxinicatyjne galicyjskie 100 90 101 90 | tanie zadają sobie pojedyncze osoby i familje, wy- „c= Aiie 
gramicy zatoki Kotarskiej (w Krywoszy) SĄ Czę- |kamienia. A. Dorożyński z Wołynia. Z. Dębowski | OdHgaeje koman, Zakł. kr. mł. 6%, 106 — 101 50 |chodząc z tego przypuszczenia, że mydło nie tylko 


MPATE N AU NEAT ATA ENNE A 


CHERE T Gg WE * ROPIE | AAAA alatat iata a ata fa aTa fata ata a tata taa aha 
Magazyn „Au bon Marché“ gŹ 3, Žž 


H praktyctne , lekkie, niłewywiotne, w 
róg » placu Merjackiego, uaprzeciw cukierni p, J. Móllera, we Lwowie. 8 


gp dwojatim goście; wózki, szarabany, 
|. Największy wybór towarów zimowych: 
Męzkie kaftaniki jedwabne fińskie po złr. 1, 1.25, 2.40. 


a taraotasy; p ugi i inne niezbędne go- 
H społarskie statki i nrzędzia, wyra- 


b) Ty b. uczeń tu- 
$ CIEMNY tesz 3: 
u tru- 

< duiący się w pies waniem 
krzese zcimowych, 

R) poleca się miłosierdziu łąskawej 
publicznośdi. Adres: Lwów, 


Asystent farmacji 
dłogpletoi praktyk r: coptariusz i doświad- 
czony laboratorin*z, poszukuje umiesz- 
czenia, Na Żądanie wyknznć się może 
chłubcemi świadectwawi panów apteka- 9 
rzy, m których kondycjonowat. Bliższyob 
szczegółów udzieli Jędrzej Majwalt Ry- 


Xy 
į elureyzsaj wod 


mok fr. 12 we Lwowie. 4252 1—3 B A nřatkonano po st. 90 i złr. 1 4 biają wię na zamówienia; — zaś ul. Piekarska nr. 14. 
sj - m oz zlygj » E Sor Bayati | Sa L| karéta na saniach —— poogziwy stary 
Istotne zniżenie cen! No » o do mrozów podszyte pliszem po złr. 2.40. o, dwieżo odnowiona, zupełni f y k 

RAWA. pa z ~ Z jodwabnym pliszem po złr, $8. | dobra, jest do zbycia gotowa. — Po- Koniak rancuSsKi 
i F 774, GA R prawdziwe wełniane białe i kolorowe po złr. 1.85, 2.50, P, i 47 laza e J 
bezpoż 2 EEr gat Ko zę boz oplaty | p x i Merino, fisnelowe albo jedwabne po złr. 2.50, 3. | z| zukaje się zdolnych stelmachów, ke także 


oczy” w workach po 5 Kilo za pobraniem : 
Moeg prawdz. sreb nader arow. zł. 7,.5 
Menśto, zupełnie doskonała 
Ceyląm, perłowa, nader delikatna 
m; niebiesko-zielgna, Szlaco. 
e 


wala t. z. fonerbursza ł młodego in- 
teligentnego «człowieka na praktykanta 
gospodarskiego, oraz na wyręczyciel 
gotpodarza, przyczem nie wymsga zię 
z tylko uczejwyści i dobrych chęci. 


} 
Mgzaio kalesony po ct. 85, złr. 1, 1.50, 2. | 
Największy wybór chustek na szyję [t, z. Cachenez] 
w rozmaitych wielkościąch i najnowszych deseniach po | 
złr. 1, 1.60, 2, 2.25 
o złr. 2.50, 3, 3 


w najlepszym gatunku „50. : 
Skarpetki i pończochy damskie po ot: $0, 40, 60, 60, 70, 80, 30 i zł. 1, 
Damskie chustki włóczkowe ntrzyłone w rozmaitych kolorach i wielko- 
fcląch po złr. 1.85, 8.50, 5. 
Rękawiczki sukienne dla pań i panów po ot. 80, 40, 50, €O, 70, BO i zł. 1. 
Ogrzywacze puleów włóczkowe po ct. 15, 20, 25, S 4178 1—? 
Największy wybór towarów z bronźm, drzewa, szkła i ze skóry, 


Towary na prowincję odsyłamy odwrotną pocztą, oświadczając zara: 
IENIĄDZ È 


zem, Że zwracamy 
ta towary, któreby sią nie podobały, Kóćsmarky « Illés. 
ESE E e E FE E E 


x 

Z EB U VE BREMSKI 

aa miary i w butelkach po najumiarko- 
wańszych cenach w handlu 


H CHIGERA 


we Lwowie Rynek l. 40. 
4197 1—? 


Ważne dla duchownych! 


. WestermayerR „Kaza- 
nia do ludu wiejskiego nz wszyst- 
kię niedziele i święta całego roku przeło- 
„ył X Maniecki, 2 wielkie tomy, zamiast 
» złr., tylko 2 złr. 
i 8. Wodzińskiego „Kazania 
siedzielne 2 tomy zam. zł. 5 tylko zł. 2. 
Tegoż „Kazania ówiętilne*, między 
unemi także przygodne, 2 cz. zamisst 
st 8, tylko zł. 1.50. 
Ponieważ tylko mała ilość pozostała 
« całego nakładu, uprasza o wczesne za- 
mówiema za zaliczką 
Księgarnia J. M. Himmelblau 
1200 : w Krakowie. 1—3 


IEF PADENSKI. 


Lwów, Rynek I. 13. 


czysto-jed wabne x 
| we Lwowie przy ul. Grodcekiej 1. 22. 
polecają na zbliżejący nię sezon zimowy swój bogato: zaopatrzony skład O 
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydłz jakoto: Z Zgłcszenia adrerować : Lipica, 
sieczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- 3% Ludomir Dzierzanowski. 4218 1—3 
pacze do buraków, śrotowniki, gniotowniki itd. w 
BG" Ilustrowane cenniki gratis i franco. i 
Dæ Reparacje wszelkiego rodzaju maszyn 
wykouają (w swoim nowo urządzonym i parą pędzonym EE E” dea ź 


Jaw£ I. złoto-Łólta, wykwintoa 
n gl. » , mad. del., łag. 
Cabs sialons, nader dobra i silna 
Pertów: Mocca, nader dosk. i wyd. 
Jawą.zielpna. delikatna i mocna 

Santóg, doskonała i wydatna 

Dominge, smaczna 
Rio, mocna m „8.75 
parke gatunki w znanej ściślej 
rzeteln à dostawie. Cenniki herbaty, dli- 
katesów, kouserw i"p. na żądanie wysyłam. 

obt. „herr, Hamburg. 
Ża r ręczy fi 
4c9) 2-2 


i CeB. CA król. 
wyłącznie uprzyw. 


tsirik Orzechowy 


IM 

A 

dö farbowania stwych wlosów R 
i wynalazku perfumera pr 
A. Maczuskiego, [X 
w WIEDNIU, Kärtnerstrasse 26. PA 
C. É wylsa uprzyw środek ten dof 

o 


u%y uwa u vw s Š 


Gwarantowane. 


e i tanio. 
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BINKXRANANNAKNAKANA NANA KARK 


s 


tms, 


A wię OZTIESTEKIE 


Józef Klei 


C. k. fabryka lakierów 


po'eca 


Lakier bursztynowy 


z farbą do podłogi w czterech odcieniach 


O--©- 
'® 
b- di 
a 
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Nene Wiener Modebriefe. 
Ueber dieses vaterlandische literarisohe Unternehmen siicht sich die 
heryorragendste Wiener-Teges Jonrnalistik in folgender Woise ana : 

„Diese Wiener Mode-Źecitang, welche monitlich einmal erscheint nad 
sich sehr ansohnlicher Verbreitung erfrent, hab, wie dia soeben avsgegebene 
October-Numuner zeigt, eine bedentende Bereicherung im Terte und Ver- 
vollkommung in der eleganten, prächtigen Ausstattung erfahren. Das Blatt 
enthäilt einen solchen Reichthom von Modeberichten und feuilletonistischen 
Beitriigeu und eine solche Fülle an Illustrationen (in der letzten Nummer 
mehr sis 200), dass es den Damen mit seinem intaresanten Inhalt und dan 
vielen praktischen Mittheilungen ebenso wilikommen sein, als vertrafficha 
Dienste orwoirea wird. Zadem iet der Prónumerationsprels des Biattee, 
welches die Selbständigkeit Wions auf dem Gebieta der Mode wartritt, wie 
der Preis einer einzelnen Nummer sich niedrig gestelit.* 

e „Neue Wiener Mode“ 


mieprzemakaine 


płaszcze na deszcz 


z materjé modnych t wkładi: 
„z materji gumowych, Aj 
tudzież z nakycomej gumi, 
PRENA i TYFOLU 
przydając sig szczcgólnie 
dla lubowników polowania 
w dowolnych fasonsch, także 


j G e r ? : poleca 
owaniawkosów, ne e sind eine Zeitang für a Św słoeggn sammt reichhaltiger wysycha niezawodnie w przeciągu 6 godzin kurtki prawdziwą chińską i rosyjsko- 
mę 1 purira lub plond, stot: ME Die N. W. M, sind eln Informationsblatt für Private u. Kaufleute za l klg. zł. 1. 4167 3—12 karawanową 
z a substans, i 


und als solches sine -qhg Gpecialitat wg 
indem dasselbe nicht blos katy" sondern grósstontheils przktisch an- 
ruwendende Toiletten bringt aa gleichzeitig zuch seinen Abonenten auf 
z Anfregen fiber alle einsohlägigen. Angelegenheiten 
# Auskiiufte erthelit und jedwelche Commission kostenfrei iibernimmt. 
ein Cursblatt über alle Mode-Artikel haben will; 
ji praktischen Vortheil ist; 


itj. a tupy:siclonyah orzechów, nie J98 
a wala szkodli ani adrowia 
ani włosam i farbunje włos w przeciągu 
16 minut pięknie | trwale na czarno, 
f brużatno iub blond Si że nawet przy 
` umywsńdu farba nie schodzi. 
4k. Ftstraktu z orzechow. płyn. 3 zł. 
1 słoik pomady Qrsechowej LĄ 
1 tiąken olejku orzechowego - 
półifiakonu olejku orzechowego 15 
W prawdziwym gatunku nabyć można MI% 


1 aeg Maczuskiego 


Masę do zapuszczania posadzek 
w trzech odeieniach , 
1 pudełke pól kilog. 40 centów. 
Polecam również własnego wyrobu farby suche 
i tarte, lakiery wszelkiego rodzaju, poko. 
sty, produkia chemiczne, jakoteż główny skład 
artykułów dla browarów i gorzelń. 
=== PASY skórzane do maszyn. 
Na żądanie pozyłam cenniki franko. 


destawca dls marynarki wojennej, 
19 Wiedeń VII. Stiftgasse 19 
* Filka: I. Koblmarkt 5. 


HERBATĘ 


Czarną pół kilo zł. 180, 2, 8 i 4zł. 
Kwiatowa pół kilo zł. 3, 4 1 Bb zł. 
Wysiewki pół kilo zł. 1.20 i 1.53. 
Braci Popów z Moskwy w oryg. 
opak, 1 fant. 8.20, 4 i 4.60. 


RUM z Jamaiki, 
Kawy, Cukier, 
Roz olisy, Likiery, Wina, 


die billigstea Bezagsquellen im Centrum der Wiener Industrie ken- 

„ nen lernen móchte ; i 

al» Patriot den Wiensr Geschmack cultiyiran will, der abonnire 
auf die Zeitschrift: Newe Wiener Modebriefe. 

„ , Dieselben bringen in jeder Nummer die grösste Anzahl Origival- Mode- 

Zeichnungen and in jeder Nummer einen Preis=Rebus für Abonnenten. Für 

die richtige Lósung des Rebus in der October-Nummer wurden 89 Preise 

gezahlt,—Vorzugs-Abonnem, bis Ende 1862, d. i. far 14 Monate nur 2 fi. 

Die Expeditiom der „Neuen Wiemer Modebriefe", 

Wien, VII. Lindengasse 16, 


3881 1—5 


obok Br 
SE WYSROZAGTMIZWYJ IM 


e- 


Ceny wszystkich gatnnków tegorocznego 
zbioru kawy, zniżyłem na kilo o b et. 
Dosk. Santos kilo 75 i 85 ot. 
Nader dosk. Santos kilo 90 et. 
Dork. Ceylon kilo 95 et. 

Nzder dosk. Perłowa i plant. 


DNIU, Kärtnerstrasse 26, 
“Wo Lwowie n Zyg. Ruckera apte- $ 


Ceylon Przy posyłce 2 kilo Herbaty 


karĝs, tudzież u kapców: Kamila Strzy- z || i oO i kilo 1 zł. 15 ct, na prowincję opłacam pocztę. D-- 
) — kein, ue übërnimmt die w e W wie z 4 ją 2 : 
gowakiege Marina Malers i, Leons MEA Annoneen-Expedition MOBITZ STERN Wien, I, Wollzeile, 22. | Nader dosk. Portorico kilo 1 zł. 10 ot. "| tycrące cenniki na żądanie franco. 
Da PER l aa cio a AN EN Ni: TA NES SE ARTTA - H. ers, | 12 4122 5 ? 
| 4-©0-6- 001 Altoma pod Hzmburgiem. | 


Słuchajcie i zdumiewa jcie! 


Z pewnej masy konkursowej upadłej fabryki wyrobów ze srebra britania, przy 


N ajwiększy i najtańszy G jęty skład olbrzymi, ma być niżej wart ści szacunkowej sprzedany. Za nadesłaniem 
należytości łub za zaliczeniem 6 złr, 60 ct., otrzyma każdy lity serwia stołowy ze 


Magazyn nowości i robót damskich arebra britania, składający się z 51 satuk (który dawniej przeszło 40 złr. koBzto- 


walo ) przyczem za białość sztućców gwarantuje się przez ?5 lat, a to: 


Po Kto chce wygrać 
O 


os 500.000 franków <a 


4 o 
6 $ z = : Pi + > 
Fr anciszka Ehr licha g k epetik i w bł aja EO Priadi 2S K.żdy, kto zaprenumer:ja na pół roku „Le Danube" Journal 
Rynek, liczba 22, we Lwowie, 6 litych łyżek ze srebra britania, Ep 3 oe MERA osnIEY france iitcni ikomo 
z 12 n:jiepzych łyżeczek do kawy ze vrebra britania, | 2 i 3 TE Ą 3 
koja ojrsymar 1 poleca wielki wybór Ó 1 ciężka Gbochla ze srebra bribania, Pr narodowej loterji algierskiej. m 
c: l  „. warzecha i Ta lsteri towa i d i i 
ag p m arze n n n Fe a lrterja, gwarantowaaa przez rząd franenski, zawiera losów za 4 
RZ haftów 2 ecznych 9 Ò A eE 1 FAA ug sok th frankó A Główna wygranu 500.000 fr. Otrzymuje si i 
5 ó aj, pam : bilet i przez sześć miesięcy dziennie „Le Banub 
zaczętych i ukończonych na kanwie, anknie fianeli. atlasie, płótnie e tar og tcy "natychmiast JP ę 5 Ą 
NOWO wal aksamic e, na kanwie Jawo Jucie, Panamie i innych, oraz wszelkie > pyszne i e jakośc: EM |=) M nadeglaniaa Ryst 10, st co Administracji „Lo mó odr 7 
przybory do haftu. a miano nigie; mióezkę, 1. 2, 4 8 a kowe 1 pyszna cutrowniczka lub ATA ż > argurethkonstrasse 5 wo Wiedniu. 5805 4—8 ' 
jedwabie, kordonki, peile, filoselię. perełki, bawełnę frunenską do Mol do haj z 4 A ne , 
HERBATY haftów ukraińskich i znaczenia, którą można prać, wo wszystkiek | pał i, LA an OSO3GO0009 900900009000000 


W dowód, Że »iniej.zo moje ogłoszenie nie polaga na okpiszostwie, publikuję 
niektóre z tysiąca podziękowań i zamówi ń, otrzymanych po upływie kilkanastu latli 
8 o wybornej dobroci ku-ionygh u mnie towarów, przyczem obowiązuję się, giyhy się 
N towar niepodobuł, takowy bez przeszkody napowrót przyjąć. Wszystkie przez inne 
l że mi: a porę zimową : , 1183 6 -6 firmy ogłaszane sztućce są bezwartościowem naśladowan em. Kto zatem życzy sobie 

wełnę co robienia pończoch i skarpetek, w wajrozm. kolorach i gatunkach. o) posiadać dobry towar, niechaj się uda z zamówieniem do jedynego akładn: 


L. N: lken, Britania-Silber- Fabriks- Haupt- Depot, 


kolorach, wszelkie wzory do wszystkich dotąd istniejących haftów, 
obrazy Świętych i widoki malowane na papierowej kanwie do haftu, 
igly, drnty, wałeczki, igły do slatkowania, widełka i t. p. 


Racjonalnym i doświadczonym środkiem leczącym 
dia 


cierpiących na płuca! 
przeciw tuberknulom ( uchotom) w pirrwszych okresach, za- 


palnym i chronicznym kutarom placowym, xsrel. 
kiego rodzaju kaszlowi. kokiuszowi, chrypce, dusa- 


chińsko - rosyjskiej 


Edmunda F, Riedla 


we Lwowie, plac Marjacki, l. 10. 
poleca zbiorn majowego: 


1/4 kilo Congo Nr. 1. zt. 1.60 
Svuchong czarma „ 2. „ 2.— 


> ` Na »zczegóing waze zasłaguje "RER 
mój wyłączny skład z Urzewą rz.źvionych, różnych rzeczy, do którycb hafty 
EEY Sha klucz 7 g we Wiednia, VI, Windmiihigasze, nr. 26. 
Wi:lmożny panic! Przed 14 miesiącami zakupiłem u pana garnitur towarn ze 


(C) można wpraąwiać, a mianowicie : szatki na klucze i cyg. ra, fajczaruie, eta- 
U j żerki, ściągacze do buntów, „toliki do pal. nia, zasłony przed piece, stoliki 

srebra butznia, i jestem z niego bardzo zadowolony, upraszam o ponowną przesyłkę 
Klein Schelkon (Siedmiogród) z poważaniem 


P do kwiatow, wieszadła na klucze, ręczniki 1 snknie, pod zegarki, pulciki 
| A do czytan a, kosze Ścierne na paviery i szczotki, kauety na cygara, podnóżki i t.d. 


aż AL : zs. . 
od peak i , i- O IEREREWIE Z SEREM: Pei aian par Asokan TE aA opa ane anigi nę rea banna sze | PARGI zatlegmiemie, dta] dla 
KJ : 5 „ t- ` TN = z Praysriìij mi pan snowa zastępujące A E Li | POCZ EU clorpigeych za biedak Faiy 
arwana: s Ta b=, Dalej posindam piama dzigkczynnn i dodatkowe “zas wisst od panów: Vil- a a E m An 
EE a a KLER PAo Ja aao tę a pol watr e Pai SY TO p zelsziato- wapienny 
pēs. g 10. „ 4— Nur Fakt ni strza w Hostowie: Szraliniij dra, o.k, łandarma, w Behera (0x chy); sandika Bot-| profesora Jusjusza Herbabny we Wiedaia. 


Mafłaniki welniane 
E białe i kolorowe 
od 2ł. 1.40, 1.60, 2, 279, 8 do 
: zł 4.50. 
SPODNIE wełaiare 
hiałe i kolorowe 
od zł. 2.40, 3.£u, 
8.20 do b zt. 


zer w Felixlorf, hr:his Karol Forgach Ghymes, i t. d, i t. d. 

„Proszek do ozyssczenia moich sztućców ze srebra britaniu jest 
ja mnie do nabycia w wielkich: pudełkąch po 16 ob. Z powoda olbrzymiego zbytn 
należy się spieszyć z zamówieniami. 8791 4 20 


AOIOOCIOOIOK NOOO 


j bl i 
SKŁAD FABRYCZNY | A (ri 


Albert Wolff & Söhne 


we Wiedniu, I., Bauernmarkt 6, 
Najnowsze 


MATERJE na MEBLE 


kobierce, 


Jak tego stwierdzają liczne świadestwa le- 
karskie i setne pisma uznania osób prywatnych, 
mAsteje już po krótkism nżycin tego wypróbowa” 
nego środka dobry apetyt, sdrowy aea i po- 
wszechny przybytek eit w skutek zwiększonego 
tworzenia się krwi, przytem nstępoją powoli nos 
cne poty, drażnienie sh niknie w skutek 
tst ego rozpuszczania się fl-gmy, a przes raskle- 
pienie się wapienne tnberkułów nastaje wy- 
leczen'e chorych osęści płuc Dokłsdue pou- 


czenie, tndzięż liczne świadectwa zawiera brosznra dr. Sehwelzora, 
Aa TT a S esaki Ca Należy wyraźaie mk „Herba: 
„ 1 bao a 
dującą s ę na każdej fitazre. ma © aróc ję oc > 
Cena flakonu 1 zł. 35 ct., pozztą o 2O ct. więcej za opakowanie, 
Lekar<kie świadectwo. 


Do pana Julinsza Herbabuy, sptskarsa w) Wiednia. 
W mojej długo:etniej i obszornej praktyce miałem bardzo często mpo- 
sposobność ordynowania pańskiego podfosforowego syropu śelasisto-ua- 
Gnmego, a użycie takowego było zawsze uuisńizone najiepssym skutkiem. 
su.hotach w pierwszym rozwoju był skutek sawsse zadziwiającym. także 
na blad czkę. nawet nżyty w małych dawkach na skrofuły u dateci, Osig= 
gałem nojlepaze rezultaty Moge zarem wszystkim ni te cierpienia chorym, 
polecić » całem sumieniem podfosfurowy syrup łeluzisty Kto s wrtrwae 
łością takowy używa, przekona się, że dozna najlepszugu skutku. Pozwala- 
jąc panu dla dobra cierpiącej ladzkości zrobienia użytku z kilkn tych 


Herbata Bouchong czarna, sbiór 
majowy, w oryginzlnych chińskich 
gkrzyneczkach i ołowiu cpakewaDa, 
ważąca bez opakowania 700 gramów, 
mzyli 19, funta wied. 3 złr, 50 ot $ 
Wysiewki herbaciane 9/, kilo zł. 1.20 

* z najt her, „ 1.560 BJ 

Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotny pocztą. 4010 7 -? 
Opakowazie nie liczy się. 


Skarpetki 
i Pończochy 


wełniane 
w iajrozma:tszych odmianach 
para od -centów 55, 65, 75, 85, 
zł. 1, 1.20, 1.50 co 1.€0. 
Ceny najumiarkow ańsze. 
Cenniki na żącanie fa ko. 


Pisma nZnania 


Do p M. HERZ, fs- s Miena Ml, Deeifultiękot aieżstió! DoRkino 
rykanta zegarków we Wiedniu, zasłony, obrusy na stoły i kapy na łóżka, w Windisch. Biicholn pod dfarburgiam, prakt. lekarz. | |, 


tefansplatz Nr. 6. 


Kobyle 4. 23. listopada 1880. 

U mego szwagra dr. Loona Kośmińskie- 

d, burmistrza w Tarnopelu widziałem bijący ze- 
ar pemdułowy do nakręeania ce eśm dni, który 
stał kupiony u pana zoszłego reku sA 30 sł. 
onieważ pańska frmę mój szwagior jak najlo- 
Me rakomandaecję pana rądcy dworu p. Wiers- 
iekiego polecił mi upraszam itd. Mieczysław Ko- 
opaeki, właácieiol dóbr w Kobyla p. Załośce. 


Czernioweo d 9. dnia 1877. 
Jenzcza w roku 1873 knpiłom n pans mer- 
i segarak słoty romonter Nr. 76727, w r. 187^ 
loty damski Nr. 15836 i ieatom z tychże supet- 
ia zadowolony. Ponioważ potrzebują podarku na 
riazania itd Gabriel Moer, e. k. profosor gimna- 
jalny w Czernioweach. 


VVFielki skład 


prawdz. persko-smyrneńskich kobierców. 
Wzory na żądanie franco. 3744 8—? 


Albert Wolf & Söhne, 


we WIEDNIU, I, Bauernmarkt, 6. 


Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, aptaza „zor 
Barmherzigkeit“ J. Hierbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90. 

Takowy nabyć mcżna we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Ruckera i w apt. Piotra Mikolascha; w Krako- 
wie: w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reicberta, 
E. Kellera; w Brzeżanach: w apt. B. Dembińskiego; w Borszczo- 
wie: M, Ni-mczewski; w Czerniowcach u G lichowskiego; w 
Drohobyczn: w avt L. Dobrzykieckiego; w Głurahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: u J. Rohma; w Kimpolung u F. 
Fritsct; w Kołomyi: u J., Siłorowicza; w Krynicy: u H. Nitri- 
bit; w Milówce M. Quirini; w Mielcu: u A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie u A, Karpińskiego; w Sadagórze u Rahinowicza; 
w SŚniatynie u F. Niemczewskiego; w Suczawie: u N. Karaczew- 
skieg ; w Stanisławowie: w apt. A. Beila; w Ustrzykach u 
J. Riedla; w Żółkwi: w e. k. apt. obwodowej A. Dadlec. 


gą "r weai zje 


wyrobu 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


à e. k. liweranta nadwornego. 
; | C k. koncesjonowany Korneuburski proszek dla bydła, 


Gielda - wiedeńska 


J.dynie tylko giełda wied ńska ma głos decydujący dla 
Przed- i Zalitawii. 3745 2- 6 

Spekulacja na giełdach prowiocjoaalnych, ubogieh w pieniądze, zawisiych i nie 
wywierających wpływu na targ pieniężny, przynosi tylko wielkie straty, zamiaał žy. 
akow. zeciwnir rzecz się mu pray s;ekulacji na gieldzie głównej. jaka jeat wiədeñ- 
aka. Tu bowiem jest siedziha rządu, siedziba wielu towarzystw i korporzeji, których fir- 
my n» gieldzie sg repre.eutowane. Tu zbiegają się wiadomości ze wszystkich cześci 
awiata, ta, że tak sie wyrazimy, robi się polityka. Tu jest przybytek, gdzie papyt isprze- 
jaz odbywa się na ogroianą skeč, gdzie kwitnie poważne dziennikarstwo, gdzie wielka 
apekulacja i bankierow:e tworzą kursa. Jednera słowem jest to miejace, gdzie najrychiej 
i najłatwiej, nim jestcze dalsze Mory wiadom ści zasięgnąć zdołają, możua xię peinfor: 
mować w sposób najbardziej tajemniczy 1 wyrobić sobie zdanie, jak wpływać na wysok ść 
EN Ja pci waloru. iVyczarpqjaco przea tawiliśmy rzecz tę w nas ej broszurze na 
atr. 26 i àx. 

W najbliższej już przyszłości, jak z wazelka pewnością powiedzieć można, ranori 
się na bardzo ożywiony ruch giełdowy. Dla tego polecamy Oprócz już iatniejacej, tak zwa- 
towanego złota, majlopaao doublo w ognia! Uej „wolnej“ spękalacji i uiubionej apekulacji spółkowej jeszcze operację z ogra- 
soeone, zastepnją | przawyżassaja ca do piękne-| niczonem ryzykiem. a szczęgó:nie obopólnąĄ preu lą (ewentualnie zysk, bez wzglę- 
tei i olegancji wssyaikie łańcnsuki złote | s 4? < | du 5a to. my „Mura aradająa cry ida w górę) Pray tym astasnim sponoblo operacji nie 

może przepaść składka w eałości. Premie jak najujłare. 
5) plyty ata poirem ę Poena jssteńmy w bardzo bliskich i Rezpaśrednici stognnkaeh ze aferami kie- 
UVryg. wicaenski ouncussek pancersowy rujacemi, udzielamy naszym klientom wszelkich informacji zawsze w porę i stosownie do 
ulubiony repres. wart. 100 sł. tylko 3 sł. potrzebw i okoliczności. neg wszelkich z ich strony kosziów. hel. z 
Damskie łańcuszki do zegarków E powodu obeccych stosunków pienieżnych i znacznego napływu gotówki, jestesmy | 
z kutasikiem nader olegamczio i modno, pewa- w możności przy zaknpnnch spekulacyjnych i przy dotowania fadaszów i e- 
bnie piękna 8 zł. 50 ct. 


Złote lañ k 87124 2—? Najnowsza zniłenie cen pierwszego handlu wysyłkowego HEOR E E ż ika fnansowgo „LEITHA lamay £ 
Ę u — J umor okaz ziennika finansowego „ < przesyłamy franco. 
aż HA WO ouae awiza 13 E. H. Schalz w Altoma pod Hambargiem. — Założony roko 1864. „Z nera broszurę, zawierająca knieniarz Joterylny (wazzatkieh Poeci y 
$ 10 > w na ma zarodowe efe! w apekulac nye 
gwarancja pisemna, žo łańcusaok nio pocaorniaja Towary kolonialne, delikatesy, owoce losów RE z powudu ERiŁTĘcycE się ciagnień) EOMytamy na rrr gratis i franco. 


Wysyłza sa gotówką luh zaliczeniem. cj > j 
i. Munk we Wiednia, pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. A „L EITHA“ (dg PR na 
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Łańcuszki do zegarków. 
Wiedańska apecjalność |! 
10 latnia pisomna gwaranejn, 
Frou - Frou 
sodwójne łańcuszki 
, najpiękaiejoremi ma- 
talionami do otwiera- 


2 ERC 
19 „9% e NOKÓ "z 
A” e g? Oa » + N % „A 4 OB $* 


ia, w ogniu słocena 


10 % ek. 
Mojo łańcnazki do 
;egnrków 2 imi- 


koni i owiec, takowy skutkuje jako proszek pożywny dla by- 
jjdła przy regular»em zada*auu podług dtngol:tnieg » doświadcz»nia na 
iŞ brak chęci do jedzenia przeciw podojem krwa*ym, na ulepszenie mle- 
ka, jako środ:k prezerwatywny na organa oddechowe i trawienia. pod- 
trzymuje iatotnie naturalną siłę odporną U ZW'erząt przeciw zaraźliwym 
wpływom i umniejsza icklinzcję do chorób graczołowych i kolek. 

C. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uży- 
waty na wzmocnienie przed i po Wyiężających trndach, również jako 


Stadt, Wolizeile nr. 35. _ 3877 Herbata famil. doskonała „ik * 3 45|Kawior uralski, nader del. św. kilo zł. A średek ;omagający Da zewnętrzne Uszkodzenia gościec, renmatyzm, Wy- 
abe na rogu. ecca praw. arab. Szlach. ilo zł. 7.15;  „ _ elbański. świeży dosk. „ .— wichnięci tywneść ś ięgni 1 muszkał itp. Fsasz*a 1 zł. 40 ct. 
st aniem / ; Í n ęcie, eztywn 5, p 
r mAN Z] e 03 A E a A O ORAN psam Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod- 
m (Ą | PJzntagen- Ceylon, nit. 5 z A 5.15 3 p "małe 40 z xi 1.4%] TE LI. ei sr : | si fig ratowania wychudłych i dv przyspieszenia tnozncśwj, W sakrzy:kach po 
Najwyższa P Ceylon ziel. wykw, mocna 5 „ „ 490. . » z E 90 „ „ 1.80 CTRL CL ; wa J ' Sr 6 zł, 3 zł. i w pakietach po 30 et. 
doskonałość ! EZ NONSZZ A OWA del ale, saos, 200 7, = „kj p s Gm ary Waselina na kopyta końskie na popękane 1 kruche kopyta. 
R zin e e a korimo 1307550 gaj] PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE {f Puszka 1 zł. 25 oc. 
© SHM Złota Jawa najlepsza WE > 490|Ralada rybia, pikant 28 , .„ 1.75 OPACTWA FECAMP we FRANCJI = kopy ta (sztuczny rôz.) Lascczka 80 ct. 
z3 di Perłowa Mooca, pyszna & g z 4$%0/Anchovis prawdz. 1 lub 2 fasec. „ 3.—] wytwornego nmsku, wzmneniający, pomagający trawie- | C. K. uprzyw. proszek desinfekcyjny do s ajen, tranzetów, 
ś.UDS Z Habe portone Oza pk. b >s s £60 Meri gruby, maryacy: E kilo „ zg nin i obndzający apetyt. 1019 5-24 P m, M T jako wyborny środek wiążący ról nawozową. P 
= oi 06 eloni Gil wi "8 6. e U x AB et T% klo 15 ct, pół skrzynki 1 zł. 40 ct., cała skrzynka zł. 2.40. 
|=] S Msantos zielona silna wśm. 5 4.15|Sardele-śledzie najpiękn. 5 1.45 JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW sP Li E 
eH) z EEE. Spiona insya Ym o tg SZTIESfa010 suszona nowe r ara FE, : Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
g A B Bra Ryż stołowy, czysty długi B s „ 1.75|Omazy najlep. jakości 8 pusz, „ 3.1: Wymagać aby etykista kwadrato- jako środek zapobiegający zchndniewu zwierząt, niemciej jak środek 
s* s » » Prz. giub.-zr. B 3 z 1.50|Łosoś najlepszej jakości 8 „ 2 wa znajdowała się na spodzie butelki z Liam 6 prezerwatywuy prżeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 zł. 20 ct. mały 
MO A PEt ee adanan ie a, aS Wiaanorgonnym podpisem głównie dny a 68 
É . . . r "5. = nh P 
|») F Solt. rodzynki bez pestek 6 sa 246 Bedzynki winogr, skrzynka Pai x peri, S główny w Fecamp we Francji. Agencja Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 
cz Rodzynki największe 5 a » %—|Brzoskwinie i ananasy 6 Przzak A u: ze główna w Paryżn brard Hausmann 76. „Prawdziwy | składach, 
zi Migilały słod. najw. 6 a » B.80|Herbata famil. najprz. ks zę Lg" = likier Benedictine znajduje się w składach” następują- | FRawkiwi do tayia Aadi: 
4 f niti świeże l wędzone. RERY, MORSKIE popipipo cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda- We Lwowie: Piotr Mikolssch aptekarz. J. Beiser spt, Z. Bo 


znpełnie złelaza nr. I. sł. 80; nr. IT. Jjjdziennych, i zawsze tylko w dobrym i Świeżym towarza pod gważńacją dobrej wysyłki, Kalikst Krzyłanowaki apt, J. Piepes apt: 


en detail: 


wać nis będą fałszerstw i naśladownietw Ę Ș cker apt, 


EZM 


(ra podstawie z kutege żelaza) sł. 86 [J|Kiefskie szproty 200 sa. skrzyn. zł. 1.1b]3wieże łupacze 5*rx. B kilo zł. 1.75 


A. Sklepiński apt, Geilhofer apt, Henryk Blumenfeld aptekarz. Kra; 


wyhornego prawdziwego likieru Bene: 


dostarcza ces. kr. uprz Fabryka ” w. 2ekr. zł. 2, 4rkr. „ B.GOlIwieża sole (Seeauugon) 5 ,, ,, 189 | VÉRITABLE LIQUEUR BENBDICTINE | dóctiub.* Dostać Boś í i icz, P. Sobiorajsii 

4 k . E ; f ną we LWOWIE ków: E. Radler apt., W. Redyk apt., A. Siadlecki apt., Markiewicz, F. Sobierajs? 

mT dtriag) we go Soltna bydlinki 35 sa. akrzynka „ 2. |Swieży sztokfsz 5 „ „ 9,-|||| Brevete en France ct à TElranger. || w handlu wia p. F. W. Królikowskiego. «pty E, Stackmar apt., J. Teauczyński apt., C. Wieśniewski apti en grom; Bi! 
, W LJ 


15) Jawornicki, Bełs: A. Gross apt.; Biała: Erich Koller apt A; Reicheria upadki 


mej Bielsk; G. Zorina wd. apt.. J. A. Stanko apt.; Bochnia: 
J 


Drugie ciagnienie dnia 42. grudnia r. b. 
| SĄ yk 
Książęco-gerdskiej pożyczki promiowej 


Która co roku w pięciu ciągnieniach £ kałdoczesną 
wygraną 


SETAA E IRA 


s K gy rl apt, i m apt; Aryen: L. Dobrzyniecki spi:; Gródek: 
eks. Tomanzewtki apt; Husiatyn itołd Czerny apt.; Jarosław: Wiktor Rohm 

Dotąd niepr zewyższone <Ę tz e myja: J. silocówia apt , Ed, Stenzel apt 
w swych skutkach leczniczych Lipnik: Aug. Fuchs apt; Milówka: C. Quirini; Nadwórna: W. Dzienbowski apt 


na krtań 9 szyję 3 płuca T apt., F. Maszewski apt; Przemyślany: E. Baranowski AŻ. F. Maszewązi; Pod- 


Fryderyka Koltscharscha ski apt.; Sambor: Ć. M. Caesar apt; Sedsissow: J. Micewski apt 
Stanisławów: Alb. Amirowicz apt., J. Maora apt; Stryj: J. Zagóreki 


h í ; leczenie metodą inhalacji apt; Secsurowa. W. Hains apt; Tarnopol: Fr. JARA nici apt., Her 
z e = i 4 BEŻ które używa si bez wewnętrznych medykamentó ied a $ iedl apt.; insłów: LED A jtieber apt.; 
franków 100.000 w złocie || -= 80 wk wiór of wa M, ami | zee, edia my deent Yuana zł Zabin Ai De 


> Od wieln lat doświad- den apt.; Zywiec: Hecko i Gołecki apt; 
à : uczawa K. Kaczzwaki apb. 
w drodze losowania umorzonę będzie, przynosząca nadto a to: przeeiw katarowi płueowemu, rozdęciu Dalej znakiem * w UTO preparaty prawdziwe do nabycie: 
odkctców Biała: J. Knaus; Bochnia: P. Niedzielski, J. A. Butkiewicz, J. Miobnik, Brsć 
łucowych, zapalenin błon płucowych, rozdęeiu|j Jany. B, Fadenhecht, Bucsaos: L. Neumann; Chorostków: R. Kab Cserniowćć: 


0 katarowi w zapaleniu krtani, koklnszewi, katarowi jg r - Ą 3 : JAJ felmacher; b: 
©, w złocie. łarei zwykteńm, chrypee, utracię głosu itp. Pan profenor Dr- s gionkiadkj oed osa" Gumna 6 "doldngnh Ney Sąd lik 
Losy tej pożyczki sprzedaje ścśle podług kursu co- 


Joniesienie o likwidacji. 


Wielki zakład w Angiii, popadresy w 
kwilową niewypłacalność, powierzył mi j 
złnomoenikowi dla pańatwa auxtr.-węg. sprzo” 
aż tej treńci : 

Sprzedawaj pan za Jakpkolwiek canę par- 
ami n ile hyć może na|rychiej, poniewał anaj- 
uje siq u nas wielki skład towarów, A pienię- 
zy pilna potrzebujemy. 

W moc p'wyżazego zlesenla polecam aa- 
fępujace zestawienia z prośha do PT. czytolni= 
ów, ażeby z oferty, po egającej na rzetsinej 
adatawia, jak długo zapas starczy zeehcieli 
korzystać. 
nażów ntałowych ze srebra britania s dosks- 

nałemi ostrsami. r 
widelców sa srebra britania, każdy s jeäuoj 

sztuki. 
prawde. łyżek zo arahra britania. 
nejlep. łyżeenek aa Arehra britania. 
dosk. podstawek na nośo ze srobra britania. 
pyszna saolniezka, plopranicaka ina wykława”xe' 
ciężka chochla xa srebra hritania w 1 sztuce. 
lita warzacha zo irobra britauia. 
ang. łyńek dsiocianych ra grobra britania. 
piękno lito kubki na jaja. 
pyfsne tyłeczki do ja] So srebra britania, 


ipsku, poleca takowe w swojem nowo wydanem p pbowski, Kostorkiuwicza wd, i spadk.; Niśnsów: Fr. Krans woko : Ge 
staw Moraweta; Pomorsany: Manaczyński; Przemyśl: F. Gnidotschka, I$dm, Ma 


asne tacki na cukio dzi l A kraju i zagranicą do przej- halski; Reessów: J. Bohaitter st Cnipj. Stanisławów: A- Brill; Stryj: J. D 
ARCE" t rok i a pposoęg ana ai w | na i dag Zona W da kra © Osnpo 
pyanas saionawa habiara oława Bank i kantor wymiany í Opróot tego zaajdnją sia pravis wę as ie miastach 1 mięstazukach 
» sztuk, | oge © o © 4 oHe . 8 sir. 50 3 

Wanystkie tu wymienione przedmdsty w, S’ R Preparaty balsńiniasno-roślinne] na 10 podwój . s . .1 złr. — Ñ monarchii składy, którą od osągu,do czasu ogłasza W dziennikach, 
edoi p Lo ay FE aa O /4 ir s ch y// ©Q3* e C t paraty Em aj z Fe VAE Dea ag” toby mi fałazerza wakas ał, który uadu* 


Broszum trzecia poprawne wydanie 


sadców : a . 


we Wiedniu, I, Hłothenthurmstr., £8. 


. :— s 50 zywa mej marki ochronnej, abya go mógł przedaąd 


8 nońów tecznia k : A j i 
8 wiieloów sa song 6 zł. da nabycia. [hotel Oesterreichisoner Hof ], wodą wait A 0. 5 Ae a esej podpiwany m, edrioh gęsta lab As z podciągnąć do odpowiedzialności »otrzyma wynagryo* 
6 Fzitssce, ia aa pabraniem Inb madosła- JJ Sdzie giełdo' ~~-e w zakres kantoru wymiany od 6 apt. p itait dzenie do 7^0, sir: E 
wienia as pabran nadozła- pzm E . Ń © aimacja Ą . 
"r łam PE pozówoka ta wchodzące : riają się pod warunkami naj- Wielmożny Panie! Działalność pańskieh preparatów Z, mojem oier 
oczy, koda z: | dogodniejsze pienia najlepszy skutek 1 mam gadaieją, że będąc heanja przesledlowym a. Okoll» 
fedniu —12 | 1 c | mo, wng ra ży: 
M. Bauer Zapytani mogą być załatwiane na żąda» 1 s gadwai ak lalia TT mac SE 4 rseźwość po wyży 
Grosze Sperlgasne 31 i 98. nie w język 4206 8—15 By p DY e - 


Do zas» w aptekach: we LWOWIE u pp. Pa Fiikolazcha, i Z. Ru. 
cekera, w BOCHNI u p. Fr, Relssa. 4318 1—12 


o. mon M a ĘĄ DON a a a OE 
Wydawoj i właściciele J. Dobrzański Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


